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Pud znakiem „elektrowni”. w< Wrześni. AJ* nadzieję usnrawiodliwiały spo- ‘ wódzcy pracę nadzwyczaj utrudnioną. Państwo 
dziewane rewolucyjne przewrn y, a przede- niemieckie, samo ciągle jeszcze w opalach, nie 
wszystkiem wiara w zniszczenie młodego pań- udziela dostatecznej pomocy. Z  pod karności

A  w ięc dzisiaj, w e środę, ma wybuchnąć 
w Warszawie „strajk generalny", który we 
czwartek ma objąć całą prowincyę. Strajk 
ten nie ma być wcale strajkiem jednodnio­
wym  lecz —  jak  donoszą pisma soeyalisty- 
czne —  „będzie trwał aż do odwołania". 
Tak  postanowił w  poniedziałek Centralny 
Kom itet W ykonaw czy 1’. P. S.

Jakaż w ięc straszna zbrodnia popełnio­
ną została ze strony rządu, iż w oliwili, gdy 
tak wewnętrzna, jak i ze-wnętrzna sytuaoya 
kraju wymaga bezwzględnego spokoju, ładu 
i pracy, arenda/ze dusz robotniczych każą 
robotnikom odrzucić m łoty i k ilo fy  i wzy­
wają ich na ulicę? Jakążo nową „k rzyw dę" 
wyrządzono polskiej „klasie robotniczej", iż 
dra zrównoważenia tej krzywdy, grozi się 
poprostu zana.rcuizowajiiem całej Polsk1? 
Posłuchajmy, co mówią fakta.

Dla poparcia strajku metalowców war­
szawski h zaprzestali pracy robotnicy elek­
trowni miejskiej w  Warszawto, pogrążając 
w  ten sposób stolicę Polski w ciemnościach 
i pozbawiając prądu ęiektrycznegeL tysiące 
motorów warszawskich. Stało się to od cza­
su istnienia niepodległej Polski chyba po raz 
dwudziesty z rzędu. Na strajk ten odpowie­
dział rząd m ilitaryzacyą elektrowni, dzięki 
czemu straik w  kilku go Izmach został zła­
many. Mihi&ryzaeyę tego  zakładu uznano 
za zamach na prawa robotnicze i Z ar zad 
soeyaflkt tycznych Związków zawodowych, 
tudzież Centralny Kom itet P. P. g . postano- 
w ił wystąpić z kategoryczr.om żądaniem 
cofnięcia tego zarządzenia.

Jakież stanowisk :> za,jął wobec tego żada.uia 
rząd polslki? Oto imieniem gabinetu oświod- 
czy ł piremier Skulski, że rozporządzanie bę- 
d?io cofnięte, o ile przedstawiciele P. P. S. 
dadzą p o r ę c z e ń ' i e .  że praca w elektro­
wni nie będzie zakłócona. R ząd  nonie m y  
sest o rozstrzyganiu Sidorów w  zakładńćii u ży ­
teczności publicznej przez obowiązkowe sądy 
rozjemcze, ale dopóki projekt ten nie stanie 
się ustawą, rząd nie może cofnąć miłitary- 
zacyi b e z  o d p o w i e d n i e . ;  r.ę.k.o.i.m.i. 
Rękojm ią taką byłoby oświadczenie P. F. S., 
żo s t r a j k ó w  w elektrowni n i e  b ę ­
d z i e .

Pelegacya  P. P. S. nazwała stanowisko 
rządu „głupiem " i ze swej strony zapropo­
nowała rządowi prejekt oświadczenia, że,
o ile rząd roil«taryz.!.ł-.vę odwoła, wówczas 
..aż iyto czasu ujta.wowe.w załatwienia pro­
jektu o obowiązkowych sądach rozjemczych, 
zarząd cląkirawm nie będzie zaskoczony 
V •‘ buchem niespodziewanego strajku".

C>ttz.vwiś’jjlG oświadczenie to, stanowiące 
jodynie obietnicę, iż rząd „n ie będzie straj­
kiem zaskoczony",' rządu nie zadowoliło. 
To  też rząd. oświadczywszy przez inba- pro­
mieni. Skulskiego. iż w powyższej formule 
nie w idzi dostatecznej rękojmi, Łapropono- 
wed ze swej strony następujący form ułę: 
jfc-Z;u’ząd Z iw ąw a  za\fodowog'o pracowników 
elektrowni i P. P. S. p o r ę c z a j ą ,  że do 
ustawowego załatwienia, projekłu o cbowiiąz-

owych sadacłi rożj‘emozyeh strajk w  elełk- 
trowari nie b idzie miał m iejsc*".

W  odpowiedzi na nropozwyę, rządową, 
socyaliści oświadczyli, iż uważają ią zh n ie­
możliwą do przyjęcia, za nifl tom om  rę­
czyć nie mogą i. co nri-jwyże* złożyć mogą

oświadczenie, że „ d ą ż y ć  b ę d ą  w  imię 
dobra stolicy do utrzymania elektrowni w 
ruchu". (M y  zaś ,ząd uznał formułę tę za 
niewystarczająca, Zarząd Związków i Kom i­
tet W ykonaw czy P. P. S., uznawszy sitano- 
wisko rządu za „haniebne", zaś oświadcze­
nie premiera Skulskiego za . n r o  w o k a- 
c y  j n c "  (v ide  wczorajszy „Naprzód"), u- 
chw&lił strajk powszechny.

Tale tedy dla zaehowatińa zboLszewiczałym 
robotn ucom elektrowni warszawskiej swobo- 

' dy strajku, wydany został rozkaz do wstrzy­
mania całego niehu gospodlfcze«io Polski, 
ł io rą  błagać uchodźcy śląscy o pociągi ko­
lejowe, Iftóreby dały im możność ocalenia 
życia przed bandami czeski cmi w  Zcyłębiu 
Karwi óskiem, mogą dzieci robotnicze W ar­
szawy i  Krakow a drżeć z  zimna, może pro- 
letaryusz miejski wbijać z głodu, zęby choć­
by w  ścianę, może się załamywać w nicość 
waluta polska, mogą się walić od. wschodu 
hordy bolszewickie, może się gotować do 
skoku na Polskę odżywająca armia Luóen- 
dorffa —  cóż to wszystko znaczy wobec za­
grożonej swobody straiitn w  elektrowni war­
szawskiej? Cóż znaczy <» 'ó r-państwo polskie,
0 które krwaw iły się < * e  pokolenia, cóż 
znaczy szubienica, na k t& ?i zawisł Tttigutt
1 zbrajewslki i tysiące im podobnych, jakiż 
możo mieć walor los dziesiątków milionów 
obywateli PoLsla, gdy wchodzi w grę —  
kwesltya prestigc‘u czerwonych możnowład- 
ców  z elektrowni!

Obłęd, szaleństwo i zbrodnia !
Państwo, którego podstawy społeczne 

i gospodarcze trzeszczą i pękają za podmu­
chem lada bezsumieimego agitatora, w  któ- 
rem pierwszeni prawem jest prawo rozwa­
lania państwa, istnieć nie może. Jeśli nie 
poftrafią zaprowadzić w nieni porządku wła­
śni obywatele, uczynią to obcy, choćby 
Trocki, ze swoją karą śmierci za* strajk, ze 
swoim 12-godzlnnym dniem pracy. Z  tego 
zdają już sobie sprawę • chyba wrzyscy. 
z w y :ąńkicm tyteh, k tórzy umyślnie kładą so ­
bie bie’ rro na oczv.

Do walki z  tym i obji.war- i świadomego 
mszczenia własnego jpailsrwa powołani są 
wszyscy obywatele, tfest to powszechna 
służba obywatelska. Do służby tej w zyw a 
Die ty lko  rząd, wzywa również poczirio  
godności narodowej, w zyw a instynkt życio­
wy, który w  każdym narodzie istnieć musi, 
w zyw a sumienie. „W  razie wybuchu straj­
ku powszechnego rząd powoła, do życia spo­
łeczne o r g a n i z a c y  e, które, współdziała­
jąc z rządem, utrzymają działalność tych in- 
stytueyi, jakie dla życia ludności w ielkomiej­
skiej s ą  k o n i e c z n . e “  —  brzmi onegńaj- 
szy komunikat, rządowy. I-dea toj gamoitwc- 
ny poczęła się już na gruncie warszawskim 
przyoblekać w  kształty realne. Na tej dro­
dze z uznaniem pow ua.ć trzeba uchwały mło­
dzieży warszawskich szkół wyższych, która 
wobec bezrobocia warszawskiego uchwaliła 
oddać się do uyspozycyi włsd-?, i siłami swe- 
mi podtrzymywać ruch,' porzucony prze-/ 
•strajkuktoych. N 5e wątpimy, że idea „armii 
pracy", zapoczątkowana w  Warszawie, roz­
szerzy się na wszystkie ziemie Rzeczypospo­
litej i ?.e w  trzecim roku istnienia W olnej 
i Zjednoczonej Polski rozpoczniemy prac** 
nad je j rzoczy wista odbudową wewnętrzną.

siwa własną, sławną „ p o l s k ą  g o s p o d a  r- l i  obowiązku wytawan® ns> kulturalnej placówce 
ką*'. Sprawiliśmy tym razem srogi zawód Pru- wyłamuje się coraz więcej rodaków, pozbawio-
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jednaniu s^rc -o rządu z nowym. Okazuje się 
ta tt «  my mą pogłoska, jakoby la. R u p r e c h t  
bawarski zcetad obwołany cetnrzeju nieśmy 
ckim. Pogłońka powstała, stąd, że ifctnieją ten- 
dereye, aby rodanę WittelsbacŁów powołać 

sakom. Bydgoszcz, do ostatnich chwil, główna nych urzędów, czy zmuezanych do wyjazdu z na -tiyc bawprsLI, co utożsamiono z powoła-
; ostoja 11 cincz.yzny przechodził w polskie ręce, Pugnauskicgo brakiom wyższych nii-mieckich! niem na tron cesarski.
;na P o m o r z ą j  ujawnili niespodziewanie swą silę uczelni. Emisaryuszy, zbyt gorliwych w „uświa 
j organizacyjną polscy roJmtmcy, nawet Gdańsk; damianiu osadników" po wf»a«h przymyka na 
; zaczął b o l e ś n i e  odczuwać Konieczność połączę- k:lka tygodni polska polieya. Prawo wyKjpu
i nia się z P o l s k ą .  Niemcy poznańscy złożyli ziemi stosuje z kolei do prawodawców nowa
! wtedy uroczyste ślubowan e: „Marchię wscho- komisya koiort-zacyjna.
jdnią, starą ziemię niemiecką zroeił pot Niem- j To też Niemcy podnoszą krzyk. „Bdssewi- 
1 ców, każda piędź nosi ślady niemieckiej kultu- cy —  pisze najnowszy ich bohater, osaóuik 
ry. W  poczuciu odpowiedzialności przed całym IJeinceke —  pozostawili rolnikom jedną tylko 

I Narodem pozostaniemy tu, by pełnić nadał po -; krowę, Polacy ehcą nawet zfesnię odebnuó"! 
jsłamuciwo kulturalne. Nie zniżymy się do roli „Bóg niemiecki’1, którego z kolei zaklinają w 
■służebników, walczyć będziemy wszyscy -za je- imię „neutralności", talnch krzywd nie ńrferpi 
dnego. Mushny wytrwać. Wojna z Polakami i srogo pokarze cdomięzców. Moznaov spokoj-

Czy dyktatura mas?
Wiedeń. P. A, T. Radio Biura kor. z Nauen. 

1 „Chicago Tribuno" donosi, z TWUnr ze Kapp 
ustąpił z urzędu kanclerza, pomewaM nie mógł 
utworzyć gabinetu. W  porozumieniu między 
rządem berlińskim a starym rządem, pozosta­
nie Brezy demem Rzeszy Ebert. Będą powołani 
ministrowie fachowi. Nowe wybory odbędą się 
▼ ciągi’ dwóch mfasięcy. Prezydent Rzeszy bę­
dzie wybrany na pr dstas ie plebiscytu. Porccu-

n i e s k o ń c z o n a. Zmieniły się waruuki, mnej | nie słuchać tych gromów, do których nar/ct 'mienia to upraszcza sytuacyę, która jest j&dnak
pry.jadzie użyć bioni, alo stanąć musi jednolity j Niemcy lue ’ przywiązują Łby^mej wagi, gdyby 
niemiecki front i zwyciężyć! Ustępujące wojska 
zapewniały mus: wrócimy! —  my musimy iai 
ten powrót ułatwić i przyśpieszyć!"

W  osiągnięciu tego celu mają chwilowo prze-

nio znana prawda, którą świeżo powtórzył land 
ra* Naa-mann: „D if Datrtschen klagen nacht
nur, nie arbePe-a auch“ . Dlatego musimy nrzyj 
rzeć się baczniej i«J: i>racy. STEF,

Warszawę, 
tniemi uchw:

q rekonsirukeją pfónsiu.
(Telefonem). W  związku z os ta, ' handlu, z którego działalności niektóre etrou- 
dami ludowców, skicrowancmi nictwa są bardzo niezadowolone. Pogłoska 

przeciw fpekt-órym członkom obecnegu rządu :o możliwości obalenia całego gabinetu jest nie- 
i stanowiskiem, jakie na dziSiejszm poeicdzmniu ' racyonałna. W  rozmowie z wybitnym członkiem 
Sęjinu zajął pos. D ą b s k i  w dyskiisyi nad * klubu ludowców wasz korespondent nrał mo-
sprawą odłogiem leżących gruntów wobec min. Iżnośd Btwierózić, żc działalność premiera Skul-
aprowizacyi-, handlu i skarbu, w kuloarach u-jsldego spotyka się z uznaniem u ludowców. Do­
trzymuje się pogłoska,, łs  rekonitrukcya gabł- wodzi 1,0, że c powobwiu całego nowego ga- ... . ____________________c,
netu nastąpi w najbliższym czasie. Wedle obie- niaetu w obecnej chwili niema mowy, tern wię- j maćkowy w Berlinie opiera się na krueeyck
gających relaoyi ustąpią manowćło mhi. apro- tcej, żo byłoby to niepożądane ze względu na podstawach i upadku jego należy oc/ekiwać 
wizacyi i skarbu, prawdopodobni© także i min. not

nadal poważną. Strajki >ą skierowane wszędzie 
praecru’ko obu rządom. Hasłem jest dyktatura 
proletaryatu, dlatego istnieje możMwość, że 
praca nie bedzic jeszcze podjętą. Wspólna ode­
zwa rządu prawowitego i rządu rewolucyjnego 
oświadcza, że strajk generalny jest zbrodnią, 
atoli zwolennicy radykalnego kieranku w3rko- 
rzysttiją sposobność, stworzoną przez zamach' 
mllitaiystyozny. Jest wątpliwem, czy kc-idlikt 
da óę  załagodzić bez rozlewu krwi. Przywódcy* 
obu grup socyalistycznych zgodni są w tom; tr  
roz7riązan:e przesilenia i faktyczne usunięcie mi 
Ptarystycznych władców może nastąpić tylko 
przez rząd czysto socyalistyczny, t. zn. j«rze* 
dyktaturo mas.

H i^ g n b is r g  na ‘w iu aw n :.
Wiedeń. P. A. T. Dzienniki wiedeńskie oma­

wiają wypadki berlińskie i twierdeą, że rząd za-

juolożcnie wewnętrzne i zagraniczne.

Przewrót w Niemczesb.

Niemcy w Fo^nańskiem.
Poznań, 13 marca.

Kiedy w Krakowie święcono uroczyście 
50-1-locie pokonania Krzyżaków, ich potomko- 
,wie przygotowywali w Poznaniu wielka w y­
stawę przemysłu, handlu i rolnictwa. Miała Ona 
światu pokazać co zdzhiłan-o na „starej zionń 
Bumśeckiej". Przybywających na wystawę go­
ści witał na wstępie do stolicy nowy zamek 
królewski, z czarnym orłem na wysukicj wie­
ży. krzewiciele niemczyzny: akademia i teatr; 
i podpora osadników: gmach kołonizacyjny. 
M oira było spoEojnie patrzeć w przyszłość, 
kiedy rząd miał na swe usługi karnego źołnie- 
ma i gorliwego nauczyciela, księdza i urzędni­
ka. Przyśn i O s t m a r k o n v e r e i n  działał 
sprężyście. Jad wszczepiało blako 200 wędro­
wnych bibliotek z agitacyjną literaturą, czyta­
ną chętnie nawet przez Polaków, bo było to 
jedyne źródło zaspakajające głód książki, które­
go nie mogli ugasić rodacy. Umiano się przy 
tern tak sprytnie urządzać, że nawet Bibliote­
ka Raczyńskich, oddana w ręce hakatystuio. 
zakupywała z polskich funehiszów setki tomów 
zohydzających Polskę i obdarzała nimi pol­
skich czytelników. Wspierała ją w tej pracy 
biblioteka cesarza Wilhelma, muzeum cesarza 
Fryderyka i gorliwa książnica z ABromberga". 
O ni mifckośc! miasta świadczyły coiaz li­
czniejsze pomniki pruski uli monarchów, obełi- 
*1- i na cześć zwycięstw i urągający Polakom 
V  ist Bismarcka. '* • -

Jednak PrUsacy czuli się w Poznańskiom 
coraz gorzej, Niepokoiło ich wzmożenie się pol­
skiego życia. Statystyka niemi*.oka wskazała 
że w samym Poznaniu, w ciągu ostatnich 20 
lat spadł procent Niemców z 50 na 41, a tym­
czasem Polaków wzrósł ? 50 na 59. Zataić nie 
było można przyrostu szkół, towarzystw kul­
turalnych i ideowych. Zdwojono czujność; ałc 
było zapóźne. Kardynał von Widdern wyraził 

|głośno prawdę, którą znali już wszyscy: D a s  
[ s c h l a f e n d e  H e e r  d e r  P o l e n  —  leidcr 
jke-in Roman; —  „zbudzili się rycerze, są już 
jprzy pracy i jeśli się ich nie zdławi, wschód 
1 przepadnie". W  • swej chrześcijańskiej gorliwo- 
! śd  woskazał kardynał na Polki, jako na ape- 
j cyalnej wymagające opieki. Przecież wielki 
i Bismarck powiedział: „So Isnge es noch eine 
j polnische, Frao gibt, wird es aueb eine po-lni- 
jSche Frage geben". Katastrofa biegła szybko. 
Ostatni© rwzniki organu hakatystów D ie  

j O s t m a r k uderzały coraz głośniej na trwogę 
! i ©oraz więksfych żądały ofiar. Aż padło z 
IAmeryki orędzie Wilsona i Niemcy ostatecznie 
Is-traeili grunt pod nogami. Der polnische Auf- 
! stand in seiner Enstehung, świeżo wydań? kslą- 
1 żka VosbergP, poucza, że od wdania s:ę Ame- 
jryki do polskiego powsfania wiódł*tylko jeden 
! krók.

i Nip odrazu zrozumieli Niemćy cały ogrom 
; swej klęski. Wiedziano, ż« Pozuińczycy prędzej 
wyginą wszyscy, niż oddadzą odzyskaną zie­
mię; w munJurze ioh.ierza Wiolkopolski biło 
przecież ser-.e dziecka, katowanego niedawno

Berlin ?. A. T. Radty st. kralc. Aż do czasu 
definitywnego porozumienia obu rządów zamie­
rza obecny rzad berliński utworzyć nowy ga-. 
binet *'dreni Kappem na- czelo. Kierowrictwo 
każdegc z wiinŁ’ teistw obew a najstarszy ran­
gą podsekretafz °xanu.

Berlin. P. -A. T. ltadio st. kra.k. Niemiecka 
isk-owa służba prasowa podaje:- Nowy rzad 
przi'gotowa! układy z dawnym rząilem. Pierw­
szy pre/.ydent socyałny demokr<a.i;vj Whmig, w 
Prusach Wschodnich wypowiedział się za no­
wym raąóem. Pomorze oświadczyło się za no­
wym rządem. Wszystkie pogłoski o zamiarze 
sprowadzenia byłego cesarza Wiłh-.-lma sąjgćź- 
podstawne. Nowy rząd proklamowany został na 
zasadzie niemieckiej rzcczypospolhoj. U-klady 
z niezawisłymi socyalistami w Berlinie nie do­
prowadziły do nofozumicnia. Zapaitiywanin we­
wnątrz samej pfrtyi demokra!yczaej nie są je­
dnolite. W Berlinie, z w yjg.tkiem nielicznych 
wypadków zakłócenia spokoju, połączouycli ze 
stizelaiucin, panuje spokfj.

Berlin. P. A. T. limbo st.. krak. W.celu ukła­
dów pomiccDy nowym i dawnym rządom przy- 
bvł i  Drezna do Berlina- generał Ma .-. ker, któ­
ry poprzednio porozumiał s;e w lej kwcstyi 
z prezyden'«m Ebertem.

Kraków. Radio V. A. T. z Wiednia. Biuro 
j Wolffa donosi: W  sprawie zaprzeczenia rządu 
j Bauera,, jakoby generał Maerker występował 

fi Berlinie w charakterze ofieyalnego 7-astępcj 
: t.(:<ro rządu, prostuje się urzędownie. że Maeikcr

środę po ©ołudniu o godz. 4. Ze sprawcami 
machu w Berlinie nic będą toczone żadne rok© 
wanla. Rząd konstytucyjny źąói ustąpienia 
Kappa I towarzyszy.

Ro!:otvan nie będzie.
Stuttgaru. P. A. T. Dawny rzad niemiecki

ogłosił, że nowy rząd stara, się wywołać wra­
żenie, jakoby pertraktował z dawnym prawo­
witym rząuem i że generał Mmkor pośrodniczy 
w tych pe.rtiaktaeyach. Jr-st. to wymysłem rzą­
du Kappa. gdyż prawowity-rzad oó-zuca wszel­
ką myśl pertraktacji z samach.owerani berliń 
sk-mi.

M EUDAŁE UKŁADY.
Kva!(ów. Radio P. A. T. z Wiednia. Biuro 

i kęreŁn. donosi z Berlina: Układy między rzą­
dem a polltyczneini portyauu, w szczególności 
7. partyazni pcawicowoml, uległy rozbiciu. Ftono 
wisko ministra spraw zagraucznych ofiarowa­
no von Radów'itzowi i generałowi Winterfeldo- 
wi, którzy jednak odą-owiodzloli otBnowme. 
Na r.tzie pcriraktuie się z Hclfrerlchem.

o -g a i'!f»e  i f c j m  koilicyi.
berlin. P. A  T. Nadzwyczajne wydanie „Yor- 

wacrtsu" donosi z Diczna, że doniesienie, ja­
koby generał Berg pertraktował imieniem rzą­
du dawnego, jest nieprawdziwe. Jak donoszą 
następnie „Yoncaertsowi" z Drezna, mi a. Focn. k ■ i i j  ,, -i ' IIWC1 t, I H U .■> * Ul ń i»v l VDV» VV l [+ 171 vZ.Um i iw X UUl

oświadczył, iż °  _'ia za 7'^ ° a jpostawić Berlinowi ultimatum, by wszystkie
imarodajnyc i ^  1 . >aąlftra' . , . znaj.lujące się w Berlinie wojska, opuściły mia-

?,7xanf •’ ,ló u- *“■ ' .z, i  ™ st.o w przeciąjcru 6 gotlzin aoetaly rozorojone.Wedrug doniffćeó Biura Wolffa, wojska obrony 
l>aó.stwa (Reichswehr) ostatecznie przyłączyły 
się do nowego rządu, natomiast straż bezpie­
czeństwa, (Sichcrheitsweha) czyni jeszcze pewne 
trudności.

Poznań. P. A. T. Rad o P. A. T. z Wiednia: 
Z Frankfurtu nad Menem donoszą.: Dowódca
tutejszych wojsk obrony państwa, ggnerał Stole 
mann, oświadczył w-oboc zebrany ch robotników, 
że stoi no stronie dawnego rządu.

NARADY STAREGO RZĄDU.

przeciągu K godzin aoetaly rozoroione 
Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. donosi z Dre­

zna: Wedl* wiadomości nadeszlyeh tutaj o go­
dzinie wpół do 5 po południu, miała koalicra. 
wystosować przed 2 godzinami uitimabun M o  
godzinne do rządu Kanpa. Według wszelłdch 
cznaiv są godziny fządu zamaciiowego potóczo- 
ne. Mówią o tętn, że Reichswehr ma Zło-żyć 
broń.

) URZĘDOWE OŚWIADCZENIE,
i Kraków. Radio P. A. T. s Berlina. Biuro 
' Wolffa donosi: Wbrow tendencyjnym pogio-

Stuttgarf. P- A. T. Teł. Comp. Dawny rząd ^ om wiadamia, się urzędo wuie, iż etoemek 
odbył pn-jirdzenie e’flbu otowe, w ktorom wziął 0ąet;,ego rządu do koalicyi jest jak najlepwu'. 
udział takie 'prezydent Zgromadzenia narodo­
wego Fehrenbach i wirtemborski prezydent mi- S p r z e c z n e  W i^ d O ff lA Ś C ł,
nislrów. Post a u oń i ono jednomyślnie odrzucić “  *
wszelkie pronozycye rokowania z rządom ber-1 Warszawa, (Telsfonem). Jak donoesą s Lon- 

|lińskim. Jodyny warunek, który może pcwU- /iynu, Lioj-d George zapytany o stanowisko 
j wić rząd, jest natychmiastowo ustąpienie Kappa (koalicyi wobec przewrotu w Berlinie, o tiróo  
|i fmzpośtkdnio opuszczenie Berlina. ! e-zył, ie  na1aży wyczekiwać rozwoju dalszych

Be-lłn. P. A, T. Biuro Wolffa donosi ze Stutt- wypadków. Wedle otrzymanych przez niego 
i gartu: Rząd Rzeszy podjął agendy. Gabinet. infomracyi w Niemczech rewolucya wolskowa 
i Rzeszy zebrał się o 4 po południu w obecności zatacza coraz szersze kręgi.
; prezydenta Rzeszy Eberta, kanclerz? Bauera, j( Do WTarszawy nadchodzą z Berlina bardzo 
prezydenta i wiceprezydenta Zgromadzema na- ^praeczLe wiadom ości Nalsś.y podkrpśfri, łe 
rodowego i wwtemberskiego prezydenta mini- ' drisieisze wiadomości zaprzeczają wesorajozym, 
strów. Panowała zur^na zgodność co do tego ,' otrzymanym przez prasę późnym wteescrem. 
żc Zgromadzmiie Narodowe ma się zebrać w e'N ic potwierdzą eie mianowicie rt Tinrhinif a yn

w dniach najbliższych. Znaczna część (Iz-leuni- 
ków konscry.-atjńTnycli oświadczyła s;ę prz&ciw 
nowemu rząaowi. „Neue Freie Prc^^c'1 donosi 
z Berlina Mamałek H i n d e n b u r g  wysto­
sował do rządu Kappi telegram, w którym 
uprasza usilnie władze berlińskie aby wy cofSi­
ły wojska a Beilina i przywróciły stan Kon 
st.ytucyjny. Równocześnie wystosował Hśn- 
danDurg lelogiam do prozydontą^aeszy E b  e  r -  

t a, w którym don*, mi o telegramie, wysła­
nym do Berlina i ptosi go, aby w kwesty i no­
wych wyborów do Zgromadzania NarodOnOgol 
poczynH ustępstwa.

DEPESZA GEN. GROENERA.
Wiedeń. P. A. T. Biuro kor. donosi z Borlł-* 

!na wedle „Frankfurter Ztg.“, że generał Groe- 
ner wystosovr.l do Hiik.onburga nastęoujący 
telegram. R/ąd Kappa nie jest moż!i«vym dla 
Rzeszy niemieckiej. Zachodzi niebozoioczeń- 
stwo. żc cale południowe i cale zactiodnie piań- 
srwa oderwą sit od reszty. Nr.dio jest rząd Knp- 
pa i Luottwitza pod względem zagranicznym 

! nl-einożliwym, co tembsrdzic-.j jest iu ibozple-.-.z- 
uein, ponieważ właśnie U-raz poprawia t>tp na- 
sze położenie gospodarcze. W  marszałku Hin- 
denburgu najszersze warstwy narodu aicmi©- 
cldego pokładają całą swą nadzieję w tej chwiH, 
ponieważ jedno jogo słowo wystarczy, aiżeby 
skłonić „Reichswehr1, do wejścia na teren kon-, 
stytucyjny. Z t-ego po-w.odu wysto^OT-ał Groe- 
ner do prezydenta Rzeszy, Eberta, następu­
jący tołęgram: Jcir-K mojo pośrednictwo jo t
dl? pana pożądanem, jestem gotów spr^bow^ć,. 
bv ma-rszslck polny Hindenburg uaj\ swcjqgO 
wpływu w .Jteichswuhr‘ze", w tym calu. by wf 
Berlinie został piny wrócony ptau konstytucyj­
ny. Uważam jednak za konieczna zmianę cha­
rakteru rządu, bez. obsadzenia najważmejszyćn 
ministerstw przez facho-wców. następnie rychło 
rozpitanie wyborów do Reichstagu. Zmiany kotĘ 
styracyi nie mogą n : stąpić przdd zejściom’ Rę 
nowego R-eichstagu. Podobny tal ogram wysy­
łam do Hirderdrarrra..

Stanowisko ko&Hcyi.
Wiedeń. P. A. T. (Ag. Centralna w Paryżu). 

W  angielskich kolach d yplomatycanycK w pr-  
ryżu zapewniają, żc Anglia żadną miarą niio 
uzna rządu, który ebee zdobyć panowianAc IIo- 
henzolicrnom. W  tyir względzie odeszły sta­
nowcze wskazówki do Kol and yi. s 4ąćU,*jewi, by 
Holandya nodwc iła, straż nad rodziną eesar d.v 
Tonsaar pogląd panuje we francuBkicS: kołach’ 
połitycaaiych. Baruhou oświadczył, ła koałieyą 
musi oc.czyć pilnie, oy traktaf weisaJ "kł był i n­
spekt cwany. Viviani oświadczył, że skoro —o_h* 
cya nie cnciała penraitować z Hohenzollemjt- 
mi, nie jeet motliwem by rak o wała z wysłan- 
nikami tycie , nawot w iwzeoraniu. Dełoggoycl 
ałomioc-ka w Paryżu zdradza rdeŁl niemokój 
i niepewnotć. Kilku delegatów nfeumozlwi oo- 
jachało do Berlina, aby « ę  naflcania paieftooaĆ 
o sytuacyL Sadzą, te w rzoczywiitośd -pragną 
oni oddać s;ę do oy pozyoyt nowemu 
w, Niemczech.

Paryż P. A. T. Biuro korasp. Doniesienia nS* 
óeszłe h Londynu orzekają, te śiedza w a  wy^ 
padki w  Niemczech bez uęłrzedzoń. Gćnioeiouó 
wrałoirie, te otsmążaujt rę o*>ór jgzę^iwkć
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'machowi stanu, źe będzie można neutralnie o- 
czeliwae 107. woju wypadków. Nie jest znaną 
y-izcz* rpiuia Lloyda G eo rg a  i jogo wspólpra 
cewników. którzy wedle „Malina1 będą bawili 
jic j  i Lriidyn-. in aż dn końca tero O gounia. 
Panuje w Paryżu zgodne zdanie, że nie powin­
no na?l;;p"ć wmieszanie się w konflikt, który 

.-siada charakter wewnętrzny. Należy . wycze-J.-fiMl—. - .
kiwać, ai się utworzy skonsolidowany rząd i 
osądzić ten rząd wedle stanowiska, jakie on 
zajmie wobec traktatu wersalskiego.

Londyn. P. A. T. Bitrro Reutera dowiaduję 
się, że angielski pełnomocnik w Berlinie otrzy­
mał definitywne zapewnienie, iż nuwy rząd ma 
zamiar uznać traktat pokojowy. W  kołach u- 
rzędowych uważają możliwość akcyi ze strony 
koaiicyi za przedwczesną. Wszystko, co obe­
cnie może być powiedziane, jest to, że koalieya 
nie będzie Bię narażała na ryzyko. Istnieje o- 
czywiście w pewnych wypadkach możliwość 
akcyi zbrojnej koaiicyi. Będzie też niewątpli­
wie zwrócona uwaga rządu holenderskiego na 
nowy rozwój wypadków. * ,

Paryż. P. A. T. Biuro koresp. Niemiecki peł­
nomocnik dr. Mayer udał się wczoraj po połu 
dniu do Milleranda, ażeby mu przedłożyć wia­
domości, które otrzymał. Udało się drowi Maye­
rowi Uzyskać połączenie z Dreznem, i innesm 
miastami. Otrzymał te ł depeszę okrężną, któ­
rą rozesłał rząd Bauera przedwczoraj do nieraie 
eldoh przedstawicielstw za granicą. Dr. Mayer 
oświadczył, że zastępuje dotąd jedynie rząd 
Bauera, który chce spełnić wiernie zobowiąza­
nia, przyjęte wobec koaiicyi Mayer oświad­
czył następnie, że wojskowy zamach napotka 
na opór znacznej części narodu niemieckiego.

—  FRANCY A  A PRZEWRÓT.
Paryi. P. A. T. Ageneya Havasa: Rząd fran­

cuski uzna za jedynie legalny ten rząd nie­
miecki, który stawi się przód Zgromadzeniem 
Narodor.-em w Stuttgardzic.

Wiedeń. P. A. T. Filia Biura Wolffa podaje 
ze Stuttgartu: Rząd francuski wysłał do Stutt­
gartu osobną dyplomatyczną reprezentacyę.

Zarządzenia koaiicyi.
Paryż. P. A. T. „Petit Paiisien" podaje, ie 

francuski minister wojny z całym spokojem od­
nosi się do obecnego stanu rzeczy w Niemczech. 
Mimo to jednak istnieje zamiar podwojenia od­
działów francuskich w Strassburgu, Wiessba- 
denie. Neu,stadzie i Bonn, obejmujących razom 
trzy korpusy.

GŁOSY PRASY KOALICYJNEJ.
Londyn. P. A. T. O wydarzeniach w Berlinie 

piszą „Times": Obecna walka jest walką po- 
nredży Prusami a resztą Niemiec. Niestety brofń 
jest nierówna. Nikt nie może przewidzieć wy­
ników tej wałTd, między wielorybem a tygry­
sem. Prawdą jest, że strajk generalny szybciej 
się rozszerza, niż rewolucya, lecz nie jest on 
decydującym. Mówią, że istnieje porozumienie 
między Spartakewcami a rewolucyonistaroŁ 
Jcrt nie bardzo możliwem porozumienie między 
niemieckim nulitaryzmem a boLszewfkrma ro- 
eyjekb-ni. C zu jn ej i jednomyślność po stronie 
koilicyi nigdy nie fcyła tak konieczną. jak obe­
cnie. „Moming Post" pisze: Musimy skorzystać 
ze sposobności, aby wrócić do polityki francu­
skiej, która polega na tem, by popierać pań­
stwa poludniowo-płemieckie przeciwko Prosom. 
Mamy prawo i obowiązek przeszkodzić temu, 
by Prusy naizucaly państwom porudniowo-rae- 
mieekłni politykę wojskową. Musimy wszystko 
uczynić, co w naszej mocy leży, aby Pofeka 
uzyskała większą potęgę. Godzina energicznej 
decyzyi nadeszła.

PRZECIW STRAJKOM.
Berlin. P. A. T. Radio st. krak. „Anitliehee 

Nachrichten Blatt“  nowego rządu ogłasza 
oświadczenie Noskego, że rozszerzanie pism 
ulotnych z wezwaniem do generalnego strajk* 
nio było życzeniem rządu. Wszystkie strajki po­
winny ustać, robotnicy powinni natychmiast po­
wrócić do pracy. Także bez tego oświadczenia 
zo strony Noskego —  twierdzi . „Nochrichten- 
blatt“  —  panuje ogólnie uzasadnione przypu­
szczenie, że ten tak zwany generalny strajk w 
najbliższym czasie upadnie, gdyż większość 
związków urzędniczych i robotniczych przyszła 
wreszcie do przekonania, że strajk w dobie 
obecnej jest. -wyraźną zbrodidą przeciw rzeczy- 
poepolitej niemieckiej. Częściowy strajk kole­
jarzy będzi wkrótce zakończony.

ROZRUCHY I DEMONSTRACYE.
Camarvoa. R. A. T. Radio st. krak. W  pro- 

wiacyi nadreńskioj odbyły się wielkie deraoa- 
stracye robotnicze przeciwko przewrotowi ber­
lińskiemu. W  Kolonii demonstrowało 150 do 
200 tysięcy robotników.

Berlin. P. A. T. Tel. Comp. Strajk generalny 
trwa. W  pierwszych godzinach przedpołudnio­
wych panował jeszcze spokój. Wojska przecią­
gały ulicami; na różnych punktach usiłowali lu­
dzie gromadzić Bię, zostali jednak pizez wojsko 
rozpędzeni. Panuje wielki brak środków ży­
wności.

Wiedeń. P. A. T. Biuro kor. donosi z Berli­
na: Przy starciach, które wydarzyły bię wczoraj- 
w  różnych punktach miasta, wynosiła Kczba tra­
pów. wedle dotychczasowych wUarogod-peh 
wiadomości, ponad 200. Urzędowe doniesiono do 
god.z. 1 w. nocy o 50 trupach.

Berlin. P. A. T. Biuro Wolffa donosi: W  ró­
żnych punktach zewnętrznych dzielnic Berlina 
przyszłą dziś po południu do starć między tłu­
mami i żołnierzami obrony państwowej. Osta­
tnia zrobtła użytek z broni, po części z ka­
rabinów maszynowych. W iele osób zostało za­
bitych i  rannych.

Kraków. Rad:o P. A. T. z Wiednia. Biuro 
koroap. donosi z Berlina: Ogólne położenie bez 
zmiany. Kolej państwowa i miejska w dalszym 
ciągu nieczynna. Również ruch pocztowy, w 
zfekładaeh elektrycznych i gazowych, po naj- 
fwśęksMj ozęśoi ustanowiony.

Kraków. Rndio P. A. T. ę Wiednia. Biuro 
i kore.sp. donosi z Drezna: Na placu pocztowym 
[przyszło wczoraj do silnej strzelaniny w chwili, 
i gdy samochód pancerny z obsadą wojsk pań- 
1 stwowydi wjechał na plac, aby usunąć z bu- 
I dynku pocztowego miliilcyę robotniczą. Obio 
strony poniosły w czasie walki straty, 

i Kraków. Radio P. A. T. z Wiednia. Z Hagen 
! donoszą, że w Wetbor wywiązała się wałka 
i między oddziałami robotniczymi a ketmpanią 
i wojsk państwowych, która miała obsadzić .tę 
miejscowość. Po obu stornach są liczni ranni 

! i zabici.
1 Kraków. Radio P. A. T. z Wiednia. Biuro 
koresp. donosi z Lipska: Wczoraj po południu 
przyszło w -\vieln miejscach miasta ponownie 
do strzelaniny, przyrzem wielo osób zostało za­
bitych lub ranionych.

Kraków. Radio P. A. T-. z Wiednia. Biuro 
kor osp. donosi z Frankfurtu: Oddziały robotni 
eze, które chciały udać się do koszar, aby za­
żądać od dowódcy okroślemia jego stanowiska, 
zostały przez wojsko zatrzymane. Ponieważ ro­
botnicy nie usłuchali rozkazu, dało wojsko 
ognia, zabijając jedną osobę a raniąc cztery.

Wiedeń. P. A. T. Tek Comp. donosi z Ham­
burga: Oddziały wojska bałtyckiego*, które ciąg­
nęły na Hamburg, obsadziły miejscowość Har- 
burg koło Hamburga. Oszańcowały się one w 
szkoła i zostały zaatakowane przez straiże mie­
szkańców i przez batalion pionierów'. W  walce 
zabito 14 robotników. Następnie wycofały się 
oddziały bałtyckie i  miasta.

Wiedeń. P. A. T. Tri. Comp. donosi z Ber­
lina: W  Cheimnitz została proklamowana dykta­
tura rad, taksamo w Hamburgu, Bohnm, War­
ne*. W  KHonii przyszło do poważnych walk 
ulicznych. W  Hanowerze zdobyli uzbrojeni ro­
botnicy dworzec, strzeżony przez słuchaczów 
techniki. Odbyły się demonstracye na -tle ży­
wnościowe™. przyczem przyszło do plądrować.

W ALK I W E WROCŁAWIU.
Warszawa. (Telefonem). Wedle infoJmacyl 

osób przybyłych z Wrocławia, po nadejściu 
wiadomości o przewrocie w BerlinSe wybuchły 
w Wroeławm rozruchy I wałki uliczne między 
zwolennikami obu rządów. Obrzucano się gra­
natami ręcznymi, przyczem wiele ośób zostało 
zabitych i rannych.

POŁOŻENIE W MONACHIUM.
Wiedeń. P. A. T. Biuro Wolffa podaje z Mó- 

rrachmim: Tutaj panuje spokój. Utworzył się no­
wy gabinet. Wojsko jest pewnem sytuacji. Spo­
kojny roemój jest zagwarantowany. Ludność 
wiejska życzy sobio czasowej dyktatury woj­
skowej.

OCZEKIWANI8  WILHELMA.
Paryż. P. A. T. „Matin" donosi z Hagi, że 

w Zaniku Amcrangen ostatnie wydarzenia w 
Niemczech wywarły wielkie wrażenie. Od w c h  
raj można zauważyć tam nieustanny ruch sa­
mochodów. Również i były następca tronu nie­
mieckiego objawia wielką ruchliwość.

KRONIKA.
Kraków, 1S marca.

PRZEBUDZENIE WIOSNY. Kończy eię pa­
nowanie zimna i martwoty w naturze. Dni co­
raz dłuższe, promienie słońca w czas pogodny 
przygrzewają coraz sałniąj. Jaszcze ziemia zda­
je się obumarłą i bezsilną, łecz spodom w ta­
jemnicy prą się jaż soki żywotne w korzenie 
roślin. Krzewy bzu t y j ł  już na nowo, bo oto 
rozwinęły się z drobnych pączków maleńkie 
świeże, zielone listeczki. Tu i ówdzie widać 
już na plantach pierwsze wiosennie kwiecie. 
Skowronek wznoei się pod obłoki, przyśpie­
wując wiosennym pracom rolnika, gdzienie­
gdzie jednodniowy motyl z&trzepooe w słoń­
cu. W  mieście poweselało, planty petee prze­
chadzających się, a najbardziej słońcem i wio­
sną, która nadchodzi, cieszą się dzieci szczę­
śliwe istoty, majace wiośnie —- w ótiset,

UROCZYSTY KONCERT KU UCZCZENIU 
IMIENIN NACZELNIKA PAŃSTW A odbył 
się w zeszłą niedzielę w szpitalu inwalidów 
przy Alei Mickiewicza, pod kiemńkiem nrof. 
muz. Ludwiki Grodziddaj. P if lenie udekonowa- 
ipą świetlicę szczelnie zapełnili inwalidzi. Przy­
byli gen. Past, komendant pułk. Feau+eai i  in­
ni oficerowie. Słowo wstępne wygłosił kapelan 
szpitala ks. Świerczek, podnosząc zasługi Na­
czelnika. Za śpiew zdobyli oklaski p. A. Ma­
zanek i p. Nożeóska. Por. Terior, zmany poeta 
wojetmy, wygłoriJ piękne przemówienie, pa 
skraypcaeh grał jednor. Wilkosz, na fortepia­
nie p. LieWtska przy akompaniamencie p. Gro­
dzickiej. Zgrana orkiestra inwalidów wykona­
ła pod batutą sierż. Króla szereg miłych 
utworów.

DAR NARODOWY DLA NACZELNIKA 
PAŃSTWA. W e czwartek o godz. 5 po połu­
dniu odbędzie się w  sali konferencyjnej magi­
stratu pierwsze posiedzenie pełnego obywatel­
skiego komitotu daru narodowego dla Naczel­
nika państwa.

PODWYŻSZENIE PŁAC  PRACOWNIKÓW 
ZAKŁADÓW  MIEJSKICH. W  poniedziałek 
odbyła się w magistracie konferencji człon­
ków prezydyum miasta, komisyi gaz owo-elek­
trycznej, wodociągowej i r-rzedstawi aełi spółki 
tramwajowej, z reprezentantami Związków za­
wodowych robotniczych w sprawie podwyższe­
nia poborów służbowych pracowników gazo­
wni, elektrowni, wodociągu i tramwaju. Usta­
lono znaczne podwyższenie płac zasadniczych, 
oraz dotychczasowych dodatków droiyinla- 
nych pracowników. Wydatek % tego tytułu 
obciąży każdy z tych zakładów o kilka milio­
nów koron rocznie. Z  tego powodu odbędzie 
się w najbliższych dniach posiedzenie komisyi 
gawwo-riektryezaej, na którem s konieczno­
ści, wywołanej obecnymi stosunkami, będą 
musiały tayó odpowiednio podwyższone ceny

prądu elektrycznego i gazu. Analogiczna pod­
wyżka obejmie również i miejski zakład tram­
wajowy, tak, że Rada miasta na najbiiższem 
riosiedzełuiu będzie musiała się zastanowić nad 
nowero podwyższeniem een biletów jazdy.

KW IATE K  ZE STOSUNKÓW APROWIZA- 
CYJNYCH. Zona jednego z naszych współprac 
cowników zwróciła się w sobotę 1S b. m. na 
placu Jabłonowskich do komisarza, targowego 
z zapytaniem, czy wymagana przez sprzeda­
wczynię mięsa cena 20 marek za fum* Wą­
tróbki nie jest wygórowana. Sprzedająca wy­
jaśniła komisarzowi, że te jest wątróbka wie­
przowa i dlatego więcej żąda. Od tego czasu 
obie sprzedawczynie mśępa na tym pia»t-u nie 
chcą nic sprzedać owej osobie, ani jej służą­
cej, podając, iż komisarz zakazał sprzedawać 
tej gani. Jaka jest rada ma tego rodzaju 
nadużycia?

TYFUS W  KRAKOWIE. Stan epidemii ty­
fusu plamistego w  Krakowie nie znajduje się 
już w tym stanie nasilania, .co przed kilku 
tygodniami. Wypadki tyfusu zdarzają się prze- 
dewszystkiem na Kazimierzu, Stradomiu, Pod­
górzu, oraz w dzielnicach przyłączonych, jak 
Czarna i Nowa Wieś, oraz Krowodrza. W y­
padków, jak się dowiadujemy, bywa dziennie 
po kilkanaście. Tyfus najniebezpieczniejszy jest 
dla osób starszych, oo ukończyły 40 lat ży­
cia. Śmiertelność wynosi 9 proc. Spodziewać 
się należy, że celem doszczętnego, o ile to 
możliwe, wytępienia w mieście niebezpiecznej 
choroby, wnioski Mioj. Urzędu zdrowia, ty­
czące się zwalczania tyfusu, mające być przed­
stawione Radzie miejskiej, będą pracz nią 
przyjęte, idzie tu bowiem o należyte uposaże­
nie urządzeń sanitarnych • w Krakowie, wyka­
zujących poważna braki

W  sprawie tyfusu odnośnie do szpitala św. 
Łazarza donoszą nam z miasta o następują­
cych faktach: Według układu między szpita­
lem św. Łazarza a magistratem, tee ostatni, 
po rozpoznaniu u zgłaszającego się chorego 
w szpitalu tyfusu plamistego, o Ue chory mie­
szka w mieście, ma go natychmiast przewieźć 
do miejskiego domu izolacyjnego na Prądni­
ku Białym. Tymczasem ontgdaj jeden chory 
czekał 24 godzin w ciasnej poczekalni szpi­
tala na przewiezienie, dzień przedtem 2-ck cze­
kało prze* 9 godzin, a wczoraj pięciu, mimo 
wszystkich dostępnych środków interwencyi. 
Ponieważ przez poczekalnię szpitala przesuwa 
się dziennie setki osób, nic łatwiejszego, jak 
roznieść tę chorobę i na szpital i na miasto. 
Znając sprężystość Miej- Urzędu zdrowia, nie 
wątpkny. iż usunie on wadliwości tej organiza- 
cyi bezzwłocznie.

ZGŁASZANIE SIĘ a  JEŃCÓW ROSYJ­
SKICH. Dyrekcya policji ogłasza: Minister­
stwo spraw wewnętrznych reskryptem z 1 ? 
lutego 1920 rozporządziło, że pobyt b. jeńców 
rosyjskich narodowości niepotekloj na obsza­
rze Małopolski zawisłym jest od zearworems 
władaj krajnwu}. W zywa się zatem wszystkich 
byłych jeńców narodowości niepolskiej, prze­
bywających w Krakowie, by bezzwłooznk. 
wraz z posiadanymi dokumentami zgłoeSi sie 
do tutejszej dyrekcji poBeyi w godzinach u- 
rzędowyct od 8— 3 pe p d , btui© Nr. 25 na 
I piętrze. Osoby uchylające się od powyższego 
obowiązku, pociągnięte zostaną do surowej 

odpowiedzialności.
RAUT SYNDYKATU DZIENNIKARZY KRA­

KOWSKICH, który miał odbyć się dni* 19 b. nu, 
z przyczyn niezależnych ©d komitetu przełożony 
został na termin późniejszy.

NAPAD W BIAŁY DZIEŃ. Ilu mamy rozzu­
chwalonych bandytów, wałęsających się bezkar­
nie po mieście, dowodii następujący wypadek: 
Gdy wczoraj po południa około_ godz. 5 miody, 
spokojny roWtnik, Bolesław Hajdas, przechodził 
uL Długosza w Podgórzy, jakiś mężczyzna po­
prosił go o ogień do papierosa. Hajdas, nie mając 
przy sobie zapałek, odmówił. Na to ów niezna­
jomy dobył noża 1 zadał ciężką ranę w piersi 
HajdasowŁ Rannego przewieziono na 8tacyę ra- 
tunkową, gdzls go lekarze opat^kli, potem zat 
karetka Pogotowia odwiozła go ao szpitala św. 
Łazarza.

NAPAD W KROWODRZY. Wczoraj doniósł 
policji Piotr Piwek, t »  w nocy napadli go w 
Krowodrzy Wład. Szczurek * kuku towarzysza­
mi i wydaiK mn pugilares z 2509 kor. Szczurka 
aresztowano.

ZDZICZAŁY CHŁOPIEC Wczoraj około gods. 
(5 stała pewna liczba ludzi w ogonku przed ku­
chnią ludową prsy tr). św. Krzyż*. Bardzo nie­
sfornie zachowywał się tam ncwien lfkletu. ehło- 
pak. Gdy starszy wtokiem robotnik, Franciszek 
Reguła, surowo gt> upomniał, zdziczały chłopiec 
■wyjął ogromny nóż I ugodził go w ramię, zada­
jąc nzt poważną raaą. Regułę opatrzono na star 
cyl ratunkowej. Młodociany nożowiec zrulcnąt bez 
śla'łu.

WĘDRÓWKA NOCNA Z WORKIEM SKRA­
DZIONYCH RZECZY. Oncgrlctszej nocy poR- 
cyaat napotkał za rogatką łlogtiską podcir/ario- 
go włowteka, niosącego na pleflrch Ogromny wo­
rek. Gdy go zatrzymał, człowiek ów worek po­
rzuci? i uciekł. W worku znaleziono mnóstwo gar­
deroby i bielizny, pochodzących * kradzieży. 
Rzeczy te są do odebrania w urzędzie policyj­
nym pod Zamkiem.

ŻYD-KIESZONKOWIEC. Aresztowano 13-1 etn. 
Bernarda Glaemana za kradzież kieszonkową na 
targu kilkuset koron.

ZAGINIONY CHŁOPIEC Dnia 16 b. m. wy­
dalił się z domu rodziców przy ul. Smoleńsk 1. 1 
9-letni Antoni Fnchs i do domu nie powrócił. 
Obrany był w granatowy płaszczyk i maciejówkę.

ODNALEZIENIE ZWŁOK. Wczoraj rano dano 
znać policyi, że w kanale baatyonu przy ul. 
AryaAzkiej robotnicy, czyszczący kanał. znaleźM 
w stanie rozkładu znajdujące się zwłoki 20-kiłbu- 
letniogo mężczyzny w szarej marynarce i spor­
towych spodniach. Na czole nieboszczyka lekarz 
miejski stwierdza siniec wielkości pięciokoroiłó- 
wkL Na miejscu dokonano fotografii zwłok, któ­
ra odwieziono do Zakładu medycyny sądowej.

Z Polski I ze świata.
DONIOSŁA UCHWAŁA MŁODZIEŻY A K A ­

DEMICKIEJ. Prawdziwa żywotność społeczeń­
stwa okazuje się przedewszystkiem w tem, że 
w trudniejszych położeniach umie ono, nie o- 
glądająe się na utarte drogi i metody, zdobyć 
się na samodzielną, twórczą inicjatywę. Akt 
taki samorzwtn? mamy do powitania w uchwa­
le młodzieży wszechnicy warszawskiej, do 
której przyłączyła się młodzież tamtejszej po-

lrtechniki, w sprawia zwalczania strajków, nie 
wszystkich, nie tych, w których chodzi o słu­
szne żądania ekonomiczne, lecz tych napół re- 
wołucyjnych, które godzą wprost w byt i do­
bro państwa. Uchwalono mi omówicie potwo­
rzyć „drużyny .ratownicze4- dla zabezpieczenia 
minimum warunków normalnych życia społe­
czeństwa, dla obrotty .przed jego zananchizo- 
waniem. Szczegółowe uchwały zabezpieczają 
tę czystość ideową odruchu, zastrzegając 
kierowirwctwo konferencji ogólno akademi­
ckiej, a w zakresie uchwalonym przez nią, za­
rządom Bratnich Pomocy. Postanowiono też 
wezwać młodzież, akademicką lwowską, kra­
kowską, wileńską, poznańską i  krbeteką, aby 
również powołały do życia drnźymy ratun­
kowe.

W  ten sposób młodzież nasza daje piękny 
przykład całemu ogółowi narodu, a życzy ć- 
by sobie należało, aby roeważniojsze żywioły 
nawet wśród socyalistówi również nznały, że 
wie chodzi tu o zamach na tó stronnictwo, a 
nawet na jegio metody, lec* tylko przed wy­
brykami najskrajniejszych jego elementów.

ZAŚLUBINY SKALNEGO PODHALA Z MO­
RZEM. W  niedzielę odbyja się w Nowym Tar. 
gu bardzo piękna uroczystość symbolicznych 
zaślubin skalnego Podhala z morzem. Olbrzy­
mi .pochód, ciągnący się na przestrzeni przeszło 
kilometrowej, wyruszył * rynku w stronę Ko- 
wańca, nad wezbrany Dunajec. Na wyspie, u- 
twiorżanej przez potok Kowaniee przy zlewie 
do Dunajca, odprawił przy polowym ołtarzu 
■nabożeństwo ks. kapelan Krupa, a kazamie 
wypowiedział aaakomity kaznodzieja, ka. pro­
boszcz Staich z Klikuszowej. Po nabożeństwie 
prozes Rady powiatowej, p. Uznański, w to­
warzystwie reprezentantów Spiszą i Orawy, 
prof. Machaya i Wojciecha Halczyna, dokonał 
aktu zaślubia morza > Podhalem, Spiszem i 
Orawą przez zanurzenie pierścienia w wodach 
Dunajca. Pierścień toa będzie wra* z doku­
mentami zaślubin złożony w Muzeum tatrzań­
skim . Drugi pierścień posłano delegatowi pol­
skiemu w Gdańsku, p. Biesladeckicmu, celem 
wrzucenia go d » morza. Po tym akele naeta- 
pilo puszczanie wianków, sporządzonych przez 
młodzież gimnazyalną z kosodrzewiny i cety­
ny. Wianki puszczane % pomostu, nad którym 
zazzisia raorsKa bandera polska. A

W  południe odbyła się Akademia, pode las 
której odczytano akt zaśłnoin skalnego Pod- 
bsła z morzem. Akt taa podpisał! przedstawi- 
ciclo różnych gmin, deklarując odpowiednie 
kwoty na budową fioty polskiej. Przedstawi­
ciel Zakopanego, burmistrz prof. Kozłowski, 
deklarując 5000, postawił wniosek; by jeden 
z okrętów otrzymał mian© „Tatry* 1 by prze­
słać pozdrowienie dla Kaw-ubów na ręce wo­
jewody pomorskiego, Dra Łaezew&kiego.

Dnia poprzedniego, Ł j. w sobotę, odbyło 
się w południe uroczyste posiedzenie nowofcu'- 
akicj Bady młejskiej, na którem zadeklarowa­
no 10.000 mk. na budową floty polskiej.

DO POLEK CIESZYŃSKIEGO,
GÓRNEGO, SPISZU I ORAW Y wystosowały 
wsayattda Stowarz^saenia kobiet w Krakowie 
gorąca, patryotyoaną odorrwę, iwteywającą do 
wytrwałości i  wiary w zwycięstwo Polski w 
walce plebiscytowej. Odezwa kończy ńę sło­
wy: Do Wen, kobiety, naloty podtrzymanie tej 
siły prawdziwą}, która się na zewnątrz obja­
wia rozwagą. Niechaj ona promieniuje m. mę­
żów I synów Waszych, zniechęcając wrogów, 
a łącząc brud w  zwarty zaetęp. Do tego zastę­
pu Waazego o sile niezwyciężonej, bo płyną­
cej te źródła, które się nie wyczerpuje, staje­
my z Wami w imieniu Pólek ze wszystkich 
w&ratw społeczeństwa.

W YKOLEJENIE POCIĄGU. Dyrekcya ko­
lei komunikuje: Dnia 16 b. ra. przy pociągu 
towarowym N. 1374, przewożącym podró­

żnych, nastąpiło wykolej cnie lokomotywy i 7 
wagonów na szlaku między Iwoniczem a Kro­
snem. Pracowników kolejowych dwóch eię- 
żko rannych, dwóch lekko, Z podróżnych trzy 
osoby doznały kontuzji. Powód wykolejenia 
nieznany. Dochodzenia w toku.

BRAK ZIEMI W  POZNAŃSKIBM. „Gazeta 
Podhalańska'' ostrzega swoich cnytolników. 
aby nie sprzedawali gruntów ! nic udawał* 
sk» w Poznańskie ericm zakupna yJemi, gdyż 
jej tam obecnie niema na sprzedaż. Niewie­
rzący ostrzeżeniu narażą się tylko niepotrze­
bnie na koszta i niewygody podróży, aa stratę 
czasu i na ewentualne okradzenie.

ARESZTOWANIE T i DEZERTERÓW-ŻY- 
DÓW. Warszawskie dzienniki żargonowe dono­
szą, że niedaleko Wrocławia patrol franouskłej 
kotnlsyi pieiiiscytowej aresztował 72 młodych 
źydówT którzy uabowuB przedoatać bą w głąb 
Niemiec. Aresztotranych odstawiono do Bę­
dzina, gdzie się okazało, że są oni w wieku 
poborowym. 4 uwoluioim, a 68 zatrzymano w 
areszcie. Wszyscy pochodzą z Galicy# wBcfao- 
dniej.

SKASOWANIE PRÓŻNIACTWA W  PONIE- 
DZIALKL ^Kuiyer Zagłębia" donosi: Gronó 
po ważnie jazych majstrów cechowych zawodu 
szewskiego podniosło myśl skasobrania trady­
cyjnego świętowania „poniedziałków".

W ł^O PSKA L IC H W A  Jak cheiwioSć chłop­
ska jeot niepohamowaną, świadczy fakt, opi­
sany świeżo praea „Gazetę Kielecką'’. Oto w 
tych dniach przybyła do Kielc nauczycielka 
mianowana do gtnńny Górna, oddalonej e 12 
km. ód Kielc. Gospodarz * Górna, który był 
dnia togo ma jarmarku w Kielcach i wracał z 
próżnym wozem do domu, zażądał od nauczy­
cielki za to, że jej się pozwolił prayriąść ns 
wóz... 60 marek.

DZIECI W IEDEŃSKIE ZA GRANICĄ’. Do­
noszą z Wiednia: W  miesiącu kitym wyjecha­
ło za granicę ogółem 22.634 dzieci, > tego 
9.229 do Niesmee, 5.150 do Szwajcaryi, Ł030 
do Holandyi, 1.120 do Szwecyi, 954 do Włoch, 
560 do Dua» i  60C do Norwpgżi.

Zawiadomienia ! komunikaty.
ZWIĄZEK EMERYTÓW, rencistów, wdów ! 

sierót kolejowych urządza walne zgromadzenie 
w sobotę dri.i 20 b. m. o godz. 5 po poi. w sali 
Radt powiatowej przy ul. Pijarekiej 1. i.

„KRAKOWSKI PfeZEGLĄD TEATRALNY", 
któregc ostatni zeszyt zdobi na stronie tytułowej' 
podobizna p. Maryli Malickiej, młodocianej art.; 
teatru Po wszech., przynosi wstępny artykuł e
„Miłosierdziu^ K. H. Rostworowskiego, «  teatrach i 
rozmaitości w Hiszpanii, powitanie I  zjazdu dy­
rektorów scen polskich, recemzye z teatrów i ko-( 
munikaty, oraz kronikę teatralną. Zeszyt zdobią 
liczne flnstraeye.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE. Dni* 15 b. m, 
odbyto się u akademickim kościele 'św. Anny 
nabożeństwo żałobne za duszę L  p. Stefana 
Augustynowicza, słuchacz* Un. Jag. S. p. Au- 
gustynowicz należał do najsdołniejmych i naj- 
większe nadzieje rokujących ucamiów krakow­
skiej ,Alm*e Matris". W  chwili przełomowej 
dla narodu opuścił warsztat naukowej, pracy 
i, m mo te był słabowitego zdrowia, zacią­
gną! się ao szeregów polskiego wojska. Gorli­
wość w wypełnianiu manodowego obowiązku 
przepłacił ofiara młodiego żyda. TTbyi społe­
czeństwu nietylko pracownik na polu nanko- 
wem łecz odszedł również duch czysty i yra-' 
wy. W  nabożeństwie żałobnem wriął udział 
rektor Uniw. JagieB. pnof. Estretchar, przed-j 
stawiciele senatu, grewo profesorów, tudzież! 
koledzy ł przyjaciele unatłego.

W RABCE z rozpoczęciem sezonu 88. Nazara-j 
tanki otwierają pensytma* dla dziwi. 67Ś'

WIECZÓR HUMORU
x okazyi jubileuszu dyr. And. LelowiczaT 
z udziałem 40 najznakomitszych artystów, od. 
bęctóe się w niedzielę 2 1 b m. w  ,/>około“ ,: 
Zapowiedź wieezorr tego odbiła się radosneia, 
ochom wśród naszej publiczności, gdyż dyiy 
A. LeJewicz rozweeela nas swym humorem* 
A hrmor to niezwyieły i nie ze szarży, nią 
x brutalnych efektów łee* wykwintny, dowcip; 
komizm słowa i wytwornego gestu. Jubilatom 
wi złoży u? wieczorne w dniu 21 b. m. w sali 
„Sokoła" hoM riotydko publiczność, ale i ko­
ledzy jego, pragnący uczcić zasługi Jego di* 
sceny polskiej. Na estradzie zjawi się 40 zna­
komitych naszych artystów, by słowem weso< 
łem, śpiewem i tańcem umflić chwile puMicz- 
ooścl i uczcić jubileusz kolegi. Wśród gronU 
artyrtów wystąpią także: Stanisław Poleaiski^ 
Stefan, Tumki i Leon Wyrwie*. Program bę­
dzie Mcaytem. urozmaiceni*, turniejem humoru 
i wesołoćcŁ Bilety do nabycia u J. Rudni­
ckiego, Linm A-B. 973

PORANEK „MADAME,Bl«TTERFLY‘ł
Puodfeleoe odDędzi* sią w  niedaMą f  V  m. 
w soli Tow. LokarsŁuyo, Prelegoutno Jest Dr 
Józef Rtda w oxęśef Sm.traryjręJ wygtąpb 
Woadn Heodrtchowii*, Br. GećOow*, Piotr KdwoL 
i  Wi, Bomauowak. Birety de iMbyeb u J. Rodni 1 
U  # 0, Ltcris A-B.

Z teatrów krakowskich.
Z  TEATRU DC. J. SLOWACKIBtiC komun^ 

jrująi Dziś i han po raz 0 ! 7 wrtraąsający dna
mat Żerwnsklego ^Ponad mleg". Pnedstawienią! 
cwwnrtkowe dane będzie, jako urocayuU, w prted-i 
dzień hazienia Naczelnik* patetwa, poprzedzeń*

Przemćwleuicia i odegraniem l>ynu« narodowego, 
oniawti na pierwezem przedst»wiandu dla mio-l 

dzieży szkrine] -Lilii Wenedy", z powoda cail- 
misru zgłoszeń, we byk) można Bwz^ędnić wszy-’ 
etkich szkół, arcydzieło SłowacMcgo dane będzie: 
powtórnie o godź. 6 po poŁ w piątek 19 b. m.: 
Przygotowania do nowego dzieła K. H, Rostwo-; 
roWśkiego „Miłosierdzie" są w pełnym toku. Ula' 
lepszęgo przygotowania, premierę „MHosicrJziaĄi 
odłożone na, połowę przyszłego tygodnia. W 
przeddzień premieTy odbędzie się publiczna prói 
ba generalna, dostępna za zaproszcnfcraj.

Z TEATRU „BAGATELA" komunikują: HzM 
ziejszy wieczór wyjrelnią produkcje Niny Hobi-j 
Dolińskiej i zastępu jej uczenie. Jutro „Gra rorc* 
Kifdrzyńslcicgo. a w piątek ..Tirat :na.niotrawi)r“J

Z TEATRU NOWOŚCI komunikują: „łfccewTjj 
jesienne", które zoazły chwilowo z repcrtło.niJ 
".racają w erodę i we czwartek na repertuary 
W piątek powtórzony zostanie „Targ na dziew-] 
częta",

Repcrtuńf te?tm  rnfej. hn. S !ctfdci:!t7CLi
Środa 17 b. ci.: „Ponad śnieg" Żeromskiego.
Czwartek 18 b. m.: „Ponad śaieg* Żeromskiego.;

Reperl .lejsklegc teatia pow eiecVcrH i;
Środa 17 b. m.: Po raz pierwszy „Odrodzcnio“J 

komody a w 3 akt. Fr. Schóntana i Koppul- LlifddaJ
Czwartek 18 b. in.: „Opowieści Hoffmana“y

W y«t gńśc. Ign. Dygaso.

Repertuar ..Bagatefl".
Środa 17 b, m. Nin* Doili.
Czwartek 18 b. m.: „Gra sera*.
Piątek 19 b. m-- „Brat marnotrawny".
Seoou 20 b. hu: Po poŁ Praedrtaarionie di*

dzieci: wieczorem „Tkuj Bernard".
Niedziela 21 h. m.: Przed południem TH koncert 

symfoeiczBr; po pohiAdn „Gra sero"; wicczorete 
..Brat martootiawny".

Repertuar teatru „NoweieT'.
Środa 17 b. m. „Manewry jesienne1'.
Czwartek 18 ta. m.: -Ktenewcy Jeeienue*.
Piątek 19 h  nu: „Targ m. Thfaómzęta
8ooota 20 b. m.: „Manewry jceienne".

ara ACÓRKA p
znakomity ofcra* „Sfinksa", właanioćć monopo­
lowa wypożyczalni fiunów „Ucdeoha", wjTvar] 
wesoraj, aa przepełniąiącej po brzegi salę 
„U o i ech y “  wykwintnej .pabłksmości, wrażo 
nie fascynujące. Przepiękna gra urodziwej Ho 
lenki Gromnickiej, znanej dobrze Krak-cwowi 
z występów w teatrse Słowackiego, doskona­
ły iw typi* i przeprowadzenia lord, mistrza 
polskie} kkremałografii Junoszy-StępowskiegD, 
wspaniałe -toalety pięknej „Pani X.“, tudzi d 
niezwykle pięsne zdjęcia przyczyniają gię wal1 
nie de bezprzykladaęgo powodzenia filmu 
Fiłm tea jeet istotnie tryumfem polskiej sztuk 

kinematograf icznej. " 973
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Awangarda.
Pomimo not z żądaniami pokoju, wysyła­

nych z Moskwy pod adresem rządu polskiego, 
d: iała gromią na linii frontu bojowego od i>y- 
m-burga aż po Dniestr oniemal. Jest to naj­
lepszą iłustraeyą owego wielkiego kłamstwa, 
szerzonego przez zwolenników wszelk ego ro 
dzaju teoryj Marxa, jakoby one oznaczały p o- 
k ó j  ś w i a t a .  Ci zwolennicy bowiem idą z 
nową zaczepną wojną, przeciw ludom Europy. 
Fakt ten daje powód wiedeńskiej „Refschspoat’1 
do trafnych uwag, odnoszących się do niego a 
właściwie do objawów z nim związanych.

Ofenzywę bolszewicką —  pisze „Reichs- 
l  ost“ .—  lapoczątkowano władnie wledy, gdy 
cały śwint jest wojną zmęczony i tęskni do po­
wrotu pokoju. Maziści stali się teraz przedsta­
wicielami podrobowego mil taoryzmu, marzą tyl­
ko o wojnie, bo dotąd jeszcze za mało krwi 
przenli.

Do tylu innych metod, jakie poznaliśmy w 
ciągu wpi-uy św.atowej, doda-li bolszewicy je­
szcze jedną, a mianowicie w o j n ę  na  o d l e ­
g ł o ś ć .  Prócz:;* gdy z polskiego frontu dono­
szą o walkach działowych, już ruszyła- się 
wńJka f;da „żydów wschodnich1', których 
marsz na Europę środkową cddawna byl zapo­
wiedziany. Ci wschodni żydzi byli i są wszę­
dzie a w a n g a r d ą  bolszewizmu, jego proro­
kami, jego agentami. Zbliżają się oni pod roz- 
mahemi postaciami, najchętniej jako J’,uchodź­
c y k t ó r z y  następnie stają się pałkarzami, 
uprawiają handel łańcuszkowy, wykupują to­
wary, podbijają ceny i spekulują walutą, a wre­
szcie stają się „rycerzami szczęścia," i wstręt­
nymi dorobkiewiczami.

Zdobywają nn.przód teren a potom podkła­
dają miny pod gmach społeczny, taJł, że zbu­
rzenie tego gmachu przychodzi im z łatwością. 
Gdv .się pomyśli o tej pracy przygotowawczej, 
dokonywanej od lat wielu w środkowej Euro­
pie, zgrozą nrzcjmuic myśl o napływie nowych 
zastępów żydostwa ze wschodu.

Niedawno doniewono 1 Berlina, że poczynio­
no tam zarządzenia przoc;w żydowskiemu nie­
bezpieczeństwu, od wschodu nadciągającemu. 
Dzienniki monachijskie donoszą, że faJa żydo­
stwa zaczyna jut zalewhć Bawaryę. „Bayr. 
Kurrier“ podaje,' że w ostatnich czasach zauwa­
ża ć można olbrzymi nanly w do Bawary i żydów 
galicyjskich i wogóle polskich, którymi przepeł 
nione są pociągi, przybywające z północy. Nie­
dawno temu aresztowano w Monachium takie 
go ..Polaka’1, mającego przy sobie ćwierć mi 
li on a marek, który nie umiał wylegitymować 
się z celu swej podróży i posiadanych pienię­
dzy.

Jak się dz eje pod tym wztrlędem w Wiedniu 
i  w Austryi —  łatwo domyśleć się po rozmai­
tych symptomach, aczkolwiek źródła urzędowe 
eą w dotyczących mf&ttnacysoh bardzo wstrze­
mięźliwe. Zuchwalstwo tych żydów, którzy 
ostatnimi czasy pr;p wędrowali do Wiednia z 
Węgier oraz z innych krajów na wschód poło­
żonych, silnie się wzmaga. Żydowscy wywro­
towcy pracują z widoczuem natężeniem A ł i 
ikoneentrncyą.

Ludzie tutejsi powinniby pomyśleć o s a mo -  
© b r o n i e ,  celem stawienia czoła niebezpie­
czeństwu, którego' a w a n g a r d a  stoi jd ł 
przed naszymi murami.

Do powyższych słów- wiedeńskiego d-lennika 
można dodać tylko 'tyle, że droga agres^wniego 
wschodniego żydostwa prowadzi, niestety, 
przez Polskę. Hu z tej a w a n g a r d y ,  dążącej 
na zachód, pozostapie w granicach naszego 
kraju, tylu nowych wrogów, i to nieubłaga­
lnych. zyskamy —  ale któż nas przed nimi 
obroni?....

między kilku posłami. Kłótnia zamieniła, się 
nigbawem w bitkę ze strzelanin^, podczas któ­
rej padło od kul kilku posłów, a kilkunastu od­
niosło rany. Aczkolwiek i w Europie zdaraają 
się po parlamentach burzliwe zajścia, ale je­
szcze nie przybierają takich rozmiarów. Ame­
ryka stanowczo bierze we wszystkicm rekord' 
nad zgrzybiałą Europą.

O b ra d y  S e lm a  p o lsk ie g o .
Warszawa. P. A. T. Pierwszym punktem dzi­

siejszego posiedzenia Sejmu było sprawozdanie 
komisy! piawnLczoj w sprawie niektórych zmian 
przepisów karnych w byłym zaborze austrya- 
ekim. B^z dyskusyi uch wa1 ono proponowaną 
ustawo w drągiem i Ujęciom czytaniu.

Przystąpiono do sprawozdania komisyi rol­
nej o projekcie rządowym ustawy o wydzierżaw 
wianiu niezagospodarowanych użytków rol­
nych. W  roku ubiegłym Sejm wydal w tej nprs 
wre dwie ustawy z dnia 8 mai ca i z dnia 28

na czeetóegn Zgromadzeniu Narodowem. Pob. 
B u z e k  miał wnieść na plenarnom po ledz mli 
interpałącyę, na któr mam. Patek cjiał bez- 
zwłócznie odnowie dzieć, ponieważ jednak p. Pa 
tek nie m^gl przybyć na posadzenie, prosił 
o odłożenie tej sprawy do następnego posiedze­
nia, co też istotnie się stało.

Terror socyalhstów a rząd.
Warszawa. (Telefonem). W  spra-cie zapowie- 

dzianego przez bocyałSty-czny Centralny Komi- 
tet Wykonawczy strajlm powszechnego na śro­
dę w Wam z a wie. a na czwartek w całej Pol­
sce, wczoraj po południu odbywały się konfe­
rencje między przywódcami socyaLrtów a rzą­
dem. W rokowaniach tyoŁ wzięli ndr->ł pos. 
Daszyński, Barlicki i MOraczewski.

Ostatecznie sprawę załatwiono w ten sposób, 
iż socyalisd dali rządowi gwaraneyę co tło za- 
oewireira ruchu w instytucjach, których era 
ea jest niezbędna dla ogółu, natomiast rząd zgo-

UŁ wojenna w Migunsyi.
Kraków. Radio 7. Al T. i  Lyonu. Marsza­

łek Foch prayfc/i do Moguncyi, gc,ste będeśb 
przewodniczył Rauzii wojennej, złożonej s ko­
menda! nów armii oku pacy'nych w krajach nad- 
reóskich. W  tym celu powołał Foch generała 
Allena, konieudauta . w o ja *  amerykańskiego 
z Kobleneyi, generała Morlanda, komendanta 
wojsk angć. Vrioh, generała Michel a, dowódco 
wojsk belgijrkicłi, generała Degoutte, komen­
danta wojsk francuskich oraz dowódców 30 
i 33 korpusu francuskiego.

Napad na oficerów trackich.
Gdańsk. P  A. T. Wczoraj na droa*e z So­

pot do Gdańska napadło kilkunastu Niemców
Ina przejeżdżających automobilem kilku ofke-

państwa cprzymierzone. Kier cewnikiem konsulg 
tu zoetał mianeti anj wkekoosuł inżynier Sw 
liodor S tJ  rk .

NARODOWY 2VTĄZEK SPORTU. * 
Lyon. P  A. T. Ri dio Si. krak Kom isja (Hą 

wychowania frzycHnego i sportów złożyła a b  
nistrowi hygiony raport senat on Ren" Besnar* 
da w sprawie utworzenia narodowego urzędy 
jportu.

W ia d o m o ś c i p o lŚ y ^ n e .
*— W  Polsce istnieje związek żydowskiej 

Bocyal-demokratycznoj młodzieży robotniczej, 
który wydaje nawet swój organ żsrgonowy. 
1j artykułu wstępnego tego pisma dowiaduje­
my się, że centrala tej instytuc-yi o zabarwie­
niu komunistycznem znajduje się w... Berlinie 
,i nosi nazwę następującą: „Tymczasowe
wszechświatowe żydowskie soeyalistyczne biu­
ro Uiłodz.eży robotniczej w Berlinie". Gdyby 
wykryto podobną, organizację nieżydowską w 
Polsce, z „centralą" w Perlinie —  zauważa, słu­
sznie „Gazeta Warszawska" —  uważanoby to 
słusznie zdradę. Żydom jednak wszystko 
uchodzi.

—  Marszałek F o c h  oświadczy! sprawozdaw­
cy dziennika „Chicago Tribune" w sprawie Li­
gi Narodów, między innemi, że nie wierzy, ja­
koby ta Liga mogła zapewnić pokój świata 
i hozpieczaństwo Francy!' Dalej zaś zaznaczył, 
żo bezpieczeństwo Francyi może być chronione 
tylko zaąmmorą dotykalnych gwarancyj, jaką 
np. just zapora, którą Ren tworzy. Niemcy, 
które nie zostały przez wojnę zgniecione, sta­
nowią wc:ąż groźne niebezpieczeństwo, a Fran- 
cya musi a tma stawiać mu czołu. Dopiero kie­
dyś, gdy Liga Narodów wykaże naprawdę swą 
żywotność, mogłaby Francya oprzeć się na jej 
gwarancjach, ale dotąd takich, solidnych g-wa- 
raneyj piema. Liga Narol ów —  zdaniem zwy- 
c.ięskiego marszałka —  jest wspaniałym pomy­
słem, ale niczerr więcej.

—  Jedna z najmniejszych republik amery­
kańskich H o n d u r a s  (120.1)00 Im.  kw. po- 
wipohrzni, około pół miliona mieszkańców) 
przypomniała się światu niebywałą awanturą, 
jaka rozegrała się w jej parlamencie. O  o, jak 
donoszą z N. Jorku, przed kilku clrrami przy- 
f  tło w tym parlamencie do ostrej wymiany słów

lipca. Obecnie minister rolnictwa wniósł d o ^ z ił się na cofnięcie militaryzacyi elektrowni 
Sejmu dnia 22 lutego projekt ustawy w spra-; Również soc/alMoi cofnęli wniosek, skierowany 
wio wydzierżawiania odłogów. Projekt *an ko- przeciwko militaryzacyi zakład ćr™' pubbcznych. 
misja wzięła z* podstawę obrad. Przemawiał: Ustępstwa, poczwniope przt* rząd socyałistom, 
; os. K r z y n k o w s k i  i min. rolnictwa B a i wywołały w niektórych stronni/c twacłi prrwico- 
d e 1, k+ńry kryty.-Uje wnioski komisyi i pros vwc.li silne niezadowolenie, albowiem sytuacwa 
o uchwalenie wniosku rządowego. _ _ ! układała się w ten sposób, że proklamowany

Pos. D ą b s k i  przestrzega, że za killta miO-jprzez pocyalistów strajk prawdopodobnie byłby 
sięcy możemy znaleźć się w takiem położenia. nie udał. Przeciwko st.raikowi bowiem 
że z )f,. >ki nic dostaniemy ani jednego w ot- oświadczyli się: Nar. Związek Robotniczy, oraz 
ka mąki i afii ieduego dolara. W  Avnerytce m o-jNar_ Chrzęść.. Kłnb Robotniczy, który w tej 
gą się powołać to, że u Mas 8 m ilion ie mor- sprawie ogłocił dzisiaj odezwę dr robotników 
gów leży odłogiem i że niema ich czem obsiać 
ani czem obsadzić, Powinniśmy dążyć do wy- 
starczenia sami sobie a uczynimy to', dążąc dó 
uprawienia pól odłogiem Icżąicych. Wśród wic­
iu i>Tzyczyn upadku produkcyi rolnej istnieje 
jedna ważna, .t, j. upadek ochoty do pracy 
rolniczej, wywołany postępowaniem rządu, któ 
T  sekiycstruje produkty rolne. Mówca kr-ty- 
kuje postępowanie rządu, który ot.r„ymal jeden 
miliard marek na uprawienie odłogów i pienią­
dze te wydsje w dawkach aptekarskich, dotąd 
bowiem minister rolnictwa dostał od ministra 
skarbu zaledwie 20 milionów marek. Mówca 
uważa, że potrzeba obsiać chociażby jeden mi­
lion' morgów. co już da 50.000 wagonów i po 
k r je przyn&jmn:ej część zbożowego’ deficytu.

Przemawiali następnie pp.: Stdńiszkis, Mali­
nowski, Sokołowski, Smoła, Swida, Koliseher.

W  dyskusyi szczegółowej zabrał głos do aar- 
tykułu I. ustawy poe. W i t o s ,  który oświad­
cza., że będzie głosował za projektem rządo­
wym ustawy.

W ia to m  ośc i go sp o d arcze .
ILOŚĆ NOT KORONOWYCH, zŁajau>ąey«S

się w obiegu, wynosi wedle sprawozd aats B n *  
ku aHŁtryacko-węgierekiego, ogłoszonego tu 
driu 10 b. ul, 59.2 mfliarńa. Z sumy tej p a j<  
pada na dzisiejszą Aue*wę 14.29 m^iarda, ni 
W egiy 15 miliardów, na Czeeho-siowacyę % 
miliardów, na Jugosławię 6 miliardów, na. 

rów lrwtictHkich. Jeden cfkor i szofer odnie-! P  o 1 s k ę 5 mili.ardów i na uomunię 4 mihlar- 
| fili rany. Kilku napastników zostało już uję- ly. Ruizta, w kwocie bezjnała 8 tulia.,dió(w, 
fT'/>ł' z)' Ąduje się poza granicami dawnych Austn-

Węgtor, & w tem pewna, bliżej nimmaTia. 4.jgj 
kolon w południowym Tyroiu, p*aea Włochy

Wrzenia na G. Śląsku.
Byłem. P. A. T. W  Opolu ujawnia się obe­

cnie sSne podniecenie. Od soboty przychodzą do 
demunstracyj, przy czem powtarzają się ataki 
na Francuzów i Polaków. Onegdaj grupa de­
monstrujących zepchnęła z chodnilta dwóch ott- 
eęrów frffufcuskicb, nazywając ich „francuskie- 
mi świnianrt". W  nooj na niedzielę usiłowano 
ameważyć godła konsulatu polskiego. W  po­
niedziałek zastrajkowaM sędziowie aicarueccy na 
znak protestu z powodu aresztowaSia jednego 
sędziego. W e wtorek i środę spodziewane są 
dem<«iistracwe. Niemcy domagają się usunięcia 
komisyi alianckiej. Jak podają dziennik*, jy- 
tuacya w Opolu jest napwjżona.

Palityka nie aprowizseya.
Warszawa. P. A. T. Wobac pogłosek jako-

Przomawiali poe. Górny i poe. Breeiński no- 1 by F ° * odem G a jków  kołejowyeh „y iy  g^ . 
-------------- 1 ., . „  . - ^ »rewn»ii., po- blaki aprowizacyjne, munsterstwo kolo!

czem marszałek odłożył dalszą dysiiusyę.
Następne poeiedzenie w czwartek.
Warszawa. P. A. T. Komunikat sztaba gen. 

wojsk polskich z dnia 16 b. m.

KONWENT SENIORÓW.
Warrzawa. (Telofo wm). Y.brew ocŁeJSwa- 

niora. na w, o ra j zer. po&iedzuotu ktmwenśn 
eoiinorów sprawa podzi tłu pa-ezetów komisji 
miedzy poszczególne kluby nie zos^ałe zała­
twiona, a to z tego powodu, ż e ' cały szereg

stwierriua, że aproe.izacya kolejarzy w oata- 
taiicfc czasach, począwszy od 'uiego b. ł , wsku- 

. tek iłdpowicdniWh zarządzeA minEteretwi. ab 
piowizacyi, zaae-tnie się poprawiła i te  braki 

I apro-wfracyjne nie mogą służyć aa oretrket 
! do “trajków “.olejowy. A

Przerwa w rokowaniach i HieniMaii.
Warszaw®, P. A  T. Na skutek pizowrotu w

przedstawicieli" łdubói. me zjawił cię na , E eribio, pełnomocnictwa, wydane d e l « r  cyt nSe-
dzeniu. Róv nioż eo do bloku poszczegófeiyob mi-rddej prrez pop-fcdnł n ic  berliński, u i«r 
stronnictw zgłoszono tyłko ]hl k  le*.j<*owy a ! ̂  wobec układy z dołegacr,^ rfteani^
KI. Pracy Konstytucyjnej. Pewnego rodzaje f  wl ^  snrawaoh ko. sj-owyeh, cHnt eh. prfwpor-
ęensacyą było oświadczenie jednego z wioenre owyi h f pocztowych musiały być preerw:tne. 
zoeów'Klubu Pracy Konst., poft. G h a n  j e  w- r’fe'5ee ddegacy* polskiej za~i» Jmr9 o tem .» 
s ł i e g o ^  i i  deklaracya poe. Diamanda, jako- ńedzisdę urezeBadd. mm ieclroj. Dclegacyanio­
by Klub Pracy Konso. przystąpił dc błakn le- kiecka m. tym Sianie rzeczy opuszka W-*ra*a- 
wicmypgo, jest chyba nieporozumieniem, gdyż i w  niektórych bardzo^ don:t«łveh punktach 
. Clianiewsk? o podobnym kroku swego Hufca raw*izy dełegaeyą pojgką ^  rucnrecką dóśMC 4o

zupełnie nie uie. Kprawę odłożoiiO na czaa nie- zupełnego porozum ien ia , Między mnemi ustalo­
no, że osrby. jadąco przez tak zwany ko.rytara 
polski z Prus Wschodnich do Niemiec, albo na- 
odwrói, nie są zobowiązane do posJadan!a pa-

ogranlczony.

Skraw a p od s3 k re ta rzv  s f m .

Warszawa. (Tełofonem). Według pogłosek, 
jakie wczoraj oblegały w kujoaraeb, nomiua-

szportu, en**. v ’!sa róisfua stale wymagana 
ido będzie. Przejazd odl.ywać się liedzie w tych

„,TO , , -  - , -   , wamnicch, że podróżni nie będą wysładac z
eya podscltrb.arzy st«,nu, pcs. Jana D ą b s k i o . wa.rcmów. Osiącmyto również porozumienie w 
g o  i Maryanr F ey  d y. miała następić jesecze spvawa«h tervf kolejowych.

s s  a  ta r*  ' • »  i l  z t ;z
IIIOIWO lt .owe, Kto.e gotlzuo S’0 na rominacyt _  . „m| 1T1„ Wynwinln zumie-
pos. Dębskieero, natomiast arzceiwiak) sL no- “ owo wwtowa-.ne zoulaną. W,.ro.a«ki zamio- 

l—  o— .-,.. . . * . 110 szczono przez niektóre gazety meiAieclae om

tych.

ROZBROJENIB EINYl OHNEk A EHR.
Olsztyn. P. A. T. Plcbis-cjuiowa Kom>sya 

koalicyjna, dla Prus wschodnich wydała poło-
cenie, be Eiuwokriftrwebr w Olsztynie, Ostru- 
dziu, Szczytfl.ie, Ełku i k lku  inwych npejsco- 
■wościach ma być rozbrojona. Obowiązki teł 
Einwohnerweor ma objąć połicya.-

RZĄDY KOMUNISTÓW W  CHEMNITŁ
Kiaków. P. A . T .  Z W i e d n i a .  Biuro 

Wolffa donosi «, Oh e m u it - i :  Ultworzył się 
tu % łona Związków noboh lezycii komitet, ti\y
żony s trzech zastępców socyclny h dcmokra 
tów, trze.’h zastępców niezawisłych i komuni­
stów. Poczta, kolej i rsfrtsz zostały oł«a<Ko- 
cc przez robotników. Pisma burżuazyjne 
wieszane. Także w okolicy objęli robotnicy 
w7ładzę-

Gzesi wobec wvpa#.ów w Niemczech.
Cieszyn. (Telefonem). „Prawo Lidu** s powo­

du ostatniego przewrotu w NibinezeóŁ pisz* m. 
in.: „Hohenzcdlemowi* byli zawsze podporą 
Habsburgów na Węgrzech, a Romanowych w 
Puosyi. Roaucya, bez względu na narodowość, 
drży z oczekiwania, a my ,ue możemy przemS- 
czeć tego, żę także w Czechach są nikłe żywio­
ły reakcyjne któro potajemni# pragną zwycię­
stwa reakeyi nieaińeckiei. Wzywsiny w azy-tkich 
przyjaciół domokraeyi, repubłflri i  postępc, aby 
czuwalT.

W  tej samej „prawi* piszą LŁJrók
„Także Czechow dotyczy to, to « ię  dafejo 

w Berlinie. Z«,pefrue otnarcie ośwaJozaciy, że 
w interesie naszym tezy jak najszybsa złikwi- 
dowanie p.Teew.otr mm archistyczncya, jr ty i 
wiemy dobrze as Hlndenburg, csj' Hcnon*#* 
lem  mcigą onaczyć dla rozwojw : taezogo pab- 
sotfł, specyalnii aać dla pounykł subz/oż K .en  
tów  Nierme k a  republik* k  ÓwWa jest mntef 
ateLespioczn^ (fil pokoju fcnropy. niż «  aoi 4 
nie monarchii genertków*.

WZMOCNIENIE WOJSK KOALICYJNYCH.
! Mor. Ostiuws . P A T  Czeski* b sm  praa 
dtmosf, *e do CSemiyna przybył joien btw*. 
droo francur kiape yodku te sarów, ecłesn
wzmocnienia wcgsk okupacyjnych.

min.aeyj pos. Soydy. Min. Patek zażąda* € 1 łu- 
dAwćdw konkretnego zapewnienia, iż przeciw­
ko p .  Seydzie po jego nomimacyi klub ludow­
ców nie będzie występował.

So ju sze  P o lsk i.
. Warszawa. (Telefonem). Na diziRiejszem po­

siedzeniu komisyi spraw zagranicznych obrado­
wano nad sprawą rokowań rządu n-Mskiegw z 
przedstawicielami Łotwy i Finlandvi Po jedze­
nie było ściśle poufne, wszelako niektóre szcze­
góły przedostały się do wiadomości publicznej.

Rokowania z Firdandyą przeszły zupełnie 
gładko, a przedstawiciele finlandzcy są gotowi 
podpisać umowę w Wara z a wie i ratyfikować 
ją. u siebie w kraju. Wysiali też do Holsingfor- 
su kuryera i czekają na upoważnienie do pc i- 
pisauia umółzy:

Natomic.st rolcowania z Łotwą napotykały na 
dość duże. trudności, ponieważ jej reprezentan1 
ci nie mieli wystarczających pełnomocnictw. 
Obecnie wyjechali oni do Rygi, celem poinfor­
mowania się o pewne szczegóły unowv.

Pc tych oświadczeniach min.' P a t k a  wy­
wiązała się dyskusya, w ciągu której przejawi­
ła się tendencja przyspieszenia odpowiedzi na 
proorwy -yę nokoiową bolszewicką.

Z końcem posiedzenia komisyi omawiano

gifiańsl ie eo ą0 ifawianych jakoby pra.ez delega­
c je  polską wymagai’,, niozgodr^ch z ta-akta- 
tem, nie mają nie wspólnjgo z rzeczywistością 
W  sobotę oowrómł do Warszawy Vajny radca 
Sehring, przedstawiciel traoc^asowego adnmi- 
stre'ara womegc miasta Gdańska, z iustrukcyi 
mi świeżo od niego otrzymanymi. W ponic.dz&i-j. 
ł»k  rokowania polsko-gdańskie rozpoczęte zo­
staną na nowo. W  przeważnej części zare^-ań 
zaradnicwycb nastąpiło iuż zupełne porozumie­
nie między delegattyą polsłrą a gdańską, eo da­
je prawo do przypuszczenia, że układy w naj­
bliższym czasie zakończone zostaną

W a lk i  n a  w sch o d z ie .
W  utarczkach oatroli wywiadowi zych w re­

jonie Lepla wzięliśmy 15 jeńców i dwa kara­
biny maszynowe. Podsuwające się pod nasz 
front na południ**' od Nowej Uszycy na Podoiu 
oddziały bolszawjckśe zostały rozbite pod Wierz 
bowem, przyczem zdobyliśmy 6 karabinów ma­
szynowych i kaucekuyę sztabu bygady fcelsze 
wickiej, oraz kilkudziesięciu jeńców. W  wal­
kach tych poległ porucznik Markiewicz.

te Kramarza.
Ckszyu (Telefonem). W  pcdróij agitator- 

skiej po Morawach zawitał K r a m a r z  co 
P r  zerow a ., gdzie-ma zgromadzeniu wybór*- 
czem wwgłosił długą mową. (3dnośn!e do spra 
wy cieszyńskiej oświadczył, oo następuje: 
„Bołećnie to wnzystko odczn.załein od tei chwi­
li, k.cdy się zaczięło mówić o zienri cieszyń­
skiej. My, cośmy tyle zrobili d l* koalicyi, k̂ .ó- 
rzyimy jej dali nasze legiony, na myśl o 
tem, i i  mus;my pozwolić na plebiscyt ua S3ą 
sku, drżymy z oburzenia. Jat Francya, odrai^ 
c‘ła plebiscyt w Lotarycgii, tak samo powinno 

i być u nas. Nikt nie miał prawa zaraą iz&o 
głosowania na ziemi cieszyńskioj. Mogę po* 

| wifidzieć. wszystkim, którzy nad ^em cierpią, 
; że nikt z nes nigdy nie zraektie sio tej ziem! 
Polacy bawią się w  niebezpieczną grę, cheąc 
brać wszoazie, co do nich nie należy. Przyj­
dzie rcożo chwila, że Polacy będą żałowali!

I Pracowałem dla Polski wiele, zwłaszcza w Ro­
s ji i nic zapoirnę tych cbrfl, kiedyśmy się 
z Dmowskim bcm kał! (!) Powiem szca-cme, że 
w chwiH rokowań komisyi o -ziemię cieszyń­
ską p o r  ałem, jak grzeszna rzessą było po­
niechanie nego, co się narodowi należało. Wię- 

icęj, niż nam. mogli zaszkodzić Niemcy i W V- 
jdeń, zaszkodziliśmy sobie sami, gdy podnio­
sły się u nas glo6j ,  że nasz* prawo państwo 
we jest starem rupieciem. Oświadtejfl to cze­
scy socjaliści w r. 1897. Pra.róstawicicl jedne­
go z mocarstw na kor.aerencyi pckoiowęi me 
cŁcał zrozumieć. Ł6 ziem',5 cieszyńska nale­
żała do korony czeskiej. Gdyby w  rarodsb- 
.nie ópiisżc.żano głowy, nie mielibyśłny dzirtej 
tej próby sił“ .

aneirtowanym.
K IL K i 3ZC7-EGAŁÓW Z CZESKItsOO DSa 

FICYTU. Jak douksł* powed icfiku tmiami do* 
^eezs P. A. T. z Pragi, rząd czwńd zi o t j l  ŵ  
Zgroiu&daeniu nanski w em oświad«3 enie, że de­
ficyt tegoroczny Czecłio-słuwacyi rowu#, aię lflr 
miliiiMiazu kor cm Obeaoie przynoś zr „Waymi n- 
L»«ąy- u»e\ ór sccxegół>, oiuunąee się od te 
go  deftr y tu I  tak, doda* ki do peoeyi nanos*)* 
cidfdsfch wynos** 600 milionów Lont, Jo pen' 
s ji  orz ęamcjy ch 13T0 muinrów. Jeesese wię 
ksze srmy pcahłsotaj^ dod*t*l do afce^ apso, *
WlZHiCiy J u Oj. Zft 1 kg. np która ąpttfldąjj
»ię w Czeciio-słowacyi pe 1 K  50 h, płac‘ rzą<: 
w Hamburgu oo 15 EL Skułammi ,ego przyj. 
30.000 wagonów, jafcm mają być sprowadnora 
dopłata wyniesie 2,500.000 kcsoo.

ZGŁASZANIE ZBOŻA. W myśl roxp. ministes*- 
R-wt mi w. i mi*, rein. s 4  »  stycznia i »  h» 
ego 1920 r„ magfetrar wzywa wasystldch han­

dlarzy, poriadająoroh więec' niż 5 ctm zbożi 
(żyto, pszenica, jęczmień, ow i» )  lup jego pm, 
tworów, tudzież bobiku, fasot, grochu, gryki f 
prosa lnh prz",woraw tych -iemiopJróów, *hj 
w nipT)r*ekracz«!nyn> 4 t o l  b tte 20 h.' m. wla 
cznie pizcdi ożyli magistratów, (wydział IR e , ' 
I p., ófic., dizwi Nr. 20), deklarację wlaeno^ęct 
nie poóp.twi ug wykazującą ilośó wszystkich wy-, 
mienionych wyżej ziciLioploduvi, będącycł w  Rh 
posiada.iiin. Do powyższego zgłoszenia, są oho 
wiązane równ'  osoby mwwatnr, których - i j c 1 
si wymienionych gatunków zboża wmjosza p̂ > 
nad S0 kg„ przetworów z'io4owych ponad 60 ig .

bobiku i t  p. posad 50 kg. na oeobe. 
oiezgloizemj zapanów w powyższym terminie Irb 
za oodacle dat niezpodny^ c prawdą, winni pod* 
legną Jraree pc myśli ust *  18 listopada 19i#  X, 
o obrocie zbożem.

W fK A J  a IE łD Y  W  KRAKOW IE
■ dola 1« m w 1920 c. łub  '

Walwtjr t u .iirlŁ j «
Mukl dndadi i  1#  .  .

i i m .  .
*jJU> emkie #• Ita « *

Pi rrl m u m  Iw . . . . . . .
, [*W» . . . . .

Puiily e M n i i
Detu-y u ae i7 k . . i i .  .  . . »
Ła j r  maOr k ir . . . .  „  -  ,  ’
Wiede* . . . . . .  . . . *

. s . H e*J*n* • •  •
Pn#e . . . .  i . . . . . .  •

P*|liPip lOKIlj '# * !
**ś Pol Kr*). B. )«M  . . . . •
4 ',  .  słkotn* H, l .  -S. .  *
4*iJ*/o Poi. krat * a 1013 . . .
Hfi*/« . ,4*;« Koi. ■  Kratowa * r. 1900 , <
« •  . ,  Lyvowu . . * . • ♦
4M?*}* ObŁ kom . Banku trał* * ,  ■

4°S “ k o H  * .  • • .
2ZsX. Bank*

*k  . . .  w
4 ł/ ^ t  v * B «nkn hi pot. .  . 
*/ •  .  .  ,  M

• 9 Rkn Q ,dla hau - '
SH+n .  .  GaŁ71«am .B iuFr«*.

A U s y s  b a n k o w e :
Bank P r ze m y r io w y ............................

.  I l i p o t c c m y .......................
Gal. dla handlu i pKajny»*J* 

GxL E iea ieH  Bonk Kredytow y . . 
Powa^eckcy Bank K redytow y tL A. 
A k « y «  T o n ' .  ltandJL I p K 4M U
Rolaklm Tow . h a n d lo w e ...................
Z tc lc n > W B !:i ..................................... *
-Ońrka" f.ibryka Camcntn . . . .
GaL ftke. ZaU ;»dy G órn lw e 
.Tcpege* T o  w. a!a p n w l« . gdrnłoi.
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Zresztą na całvm freacie ożywiour działal-
kwestyę czeską, głównie zaś mową B o n e £ z a iność paheli wywiadowczych.

OTWARCIE 2EGLU GI NA W IŚ L E  
Grudziądz P. A. T. Otwarto już żeglugę na 

I Wiśle. Przez Grudziądz przeszły już pierwsza 
|parowce i berlmki. Skutkiem aużegt przyboru 
. wody, oba brzegi pod Grudziądz sm są zak.-oe.

NOW Y KONSULAT fN)LSKI. 
Warszawa. P. A. (T. W Kolonii nad Renem 

\z dniem 1 ma^ca otwarto konsulat Raeczypo- 
.Łpolitej polskiej na Nadrenię, okupuwaną przez,

SSSSBikaiBESflBK: 'a

SALON BZfEŁ tZTUKI
K R A K Ó W ,  i w .  / a t t u  3 .

Tolcfto Ir  2 

poleca obrtA.y i  rrc ib y  wyw y- 
>itfiir*js^ycłi mist^/ósr polskich 

po cenach unfarkowanych.
7ffi

T

P A W E Ł  i i Ł A W i C Z S A
były n&riloćniczy dóbr St«ni|tecL!oh

przeżywszy lat 78 p f krótkiej a ciężkiąj 
chorobie zaopatrzony św. SakraTŁ«.tarm 

rm .r) 3 marca 1920 r. w Mazowie.

N o w c s  © t w c » r i © r w _ l E ^

SKŁAD
p o d  R r i e ą

M. Król i S. Rodakowski
KU Krajwuóe. ul. JaflielłoAska 9

P o la c n  Pa T,, K u p co m  i K o l io m  R o ln iczy m
Poó czechy— Skarpetki— Rękaw*czkl— Zefiry 
P !óctenka— N*ć —  Saw eł*^  —  Przędzę i t. p. 

C D 9 Z C & Ł Z  T Y Ł K O  M J B T O W N f c .
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S i A r tu r  G ru szerU !.

BUJNE CHWAST/.
POWIEŚĆ.

Oboje Ba-jęli się odczytywaniem kore- 
■poodeocyi. Óq ailcoaozył pierwszy i zaczął 
przeglądać dzienniki, ale co chwila patrzył 
na żonę siedzącą przy oknie, aby odgadnąć 
z twarzy treść łistu. Z początku uśmiechała 
ałę przyjemnie, na trzeciej stronie arkusika 
spoważniała, spojrzała na raęża, a spotkaw- 
Bzy jego oczy, powiedziała:

—  Lart od cioci —  czytała dalej, skoń­
czywszy, spocbmurniała i sizybko włożyła 
list do rozdętej koperty.

—  Masz jakie nieprzyjemne nowiny? —  
■pytał spokojnie.

—  Tak sobie.., pisze mi ciocia, że Ignaś, 
korzystając z waikaeyi Bożego Narodzenia, 
chce pojechać do Włoch.

—  No i żąda pieniędzy —  uzupełnił mąż.
—  Tak jest... Pisze ciocia, że i tak mamy 

płacić połowę te mity dzierżawnej w sty­
czniu, więc jeśli nam to nie zrobi różnicy, 
saożebyśmy część teraz dali, a resztę w ter­
minie styczniowym.

—  He?
—  Tysiąc rubH, bo Ignai potrzebuje na 

różne sprawunki —  a widząc chmurną minę 
męża, dodała: —  ale niema wcale konieczno­
ści, w danym razie wuj mu da.

—  Dziękuję, obejiłj się bez jego łaski.’ 
Tysiąc rubli wyszlemy w tych dniach.

—  Teraz? Czy pszenica już wymłócona?
—  Nie, ale pojadę do cukrowni i wezmę 

zaliczkę.
—  To mnie cieszy, nao chciałabym ko­

rzystać z dobroci wuja.

—  A j '  ♦mi .mniej —  dodał twardo.
—  A ty, MdAsiu. od kogo masz listy?
—  Jeden za składu narzędzi. Za dwa ty ­

godnie wyszło nu transport.
—  I  dużo h y h i o .  kosztowało?
—  Około sześciu -dt rubli.
—  O, tak wiele?!

_—  Trudno, jeśli roli dobrze nie uprawię, 
nie będzie co zbierać.

—  No, tak, ty wiesz zresztą najlepiej, co 
robić, tylko zdziwił mnie tak wielki jedno­
razowy wydatek i to teraz.

—  Co prawda, mogłem poczekać miesiąc, 
dwa.... c’ e ostatecznie musiałem kupić.

—  A  ten drugi list?
—  Ze składu nasion, przysłał mi cennik.
—  Czy masz zamiar co kupić?
—  Nie wiem, może —  zapalił papierosa 

i chmurny przechadzał się po pokoju.
—  Co tobie, Zdzisiu? —  spytała ze współ­

czuciem —  jesteś taki smutny, a możeś ty 
chory? Dlaczego nic nie mówisz?

—  Jestem cały zaprzątnięty rachunkami. 
Zastałem gospodarstwo w złym stanie i te 
poprzednie bezmyślne rządy dają. mi się we 
znaki. Narzędzi brak, krowy jałowe, konie 
marne...

—  Przecież nie wyjazdowe —  zaprze­
czyła.

—  Te ujdą, ale !h> samiśmi je kupili, na­
tomiast powóz, to istna arka Noego, niema- 
poprostu czem wyjechać. I  teraz mam być 
w cukrown’ i jadę roztrzęsionym wózkiem.

—  Z czasem kurdsz, Zdzisiu, a óbehodnL • 
śmy sie dotąd, o*>eidzifiniy się jeszcze przez 
jaldó czas.

—  Naturalne, jak trzeba, to trzeba, ale to. 
nie jest przyjemne, mogą myśleć, że ci żału­
ję, że nie dbam o ciebie.

—  A  niech sobie myślą —  zaśmiała się 
wesoło —  mnie z tobą dobrze, a na wizyty

sąsiedzkie mamy czas. K iedy, Zdzisiu, na 
i jarmark?
■ —  Za cztery dni i sam nie wiem. ile koni
| kupić? W ybrakowałem osiemnaście, ale 
j chyba z nich dwa zostawię, bo nowe za dro­
go będą kosztowały. Gdyby nie te tysiąc ru­
bli Ignasia, ‘ wszystko byłoby dobrze.

—  Przecież i tak musielibyśmy zapłacić, 
chociaż trochę później.

—  Wiem o tem i właśnie liczyłem, że za­
płacę z drugiej raty pszenicy i po wym iecie 
jarzyny, której ceny pod wiosnę pójdą 
w  górę. ,

. — ; Zdzisiu, a gdyby teraz wuj dal Igr.a- 
siowi? —  powiedteiała z pewną nieśmiało­
ścią.

—  N ie ! W olę zadłużyć się u żyda., aniżeli 
prosić twego wuja.

—  T y lk o  nie u żyda, proszę cię.
—  Dzieciństwo! —  uśmiechną! się —  ta­

ki sam dobry pieniądz żydowski, jaik i pań­
ski i w  dodatku żyda nie potrzebuję się 
prosić, sam się naprasza —  a widrząc, że sło­
wa te ro-bią je j przykrość, dodał: —  zresztą 
niema potrzeby pożyczać i uspokój się Ja­
rdu, u żyda nie wezmę, chyba zadatek na 
zboże.

—  Jak mnie kochasz?
—  Jak cię kocham, Janru! Jutro dosta­

nę w cukrowni dwa tysiące pięćset, żyd do
jpszenicy dopłaci co najmniej tysiąc dwic- 
Iśoie. razem trzy tysiące siedemset, a zossta- 
I je mi jarzyna, która da przynajmniej dwa 
i tysiące. T o  wystarczy, ażeby przetrzymać 
do nowej pszenicy.

—  Prawda. Jak ty  jednak wszystko obli­
czasz dokładnie i cały rachunek masz 
w  głow ie —  uśmiechnęła się, patoząc na 
niego rozkochanemi oczernia —  ą możebyś, 
Zdzisiu, kupił sobie wierzchowca, bo twój 
tak źle nosi.

—  Mój ujdzie, nu> przynajnuó .-j płr.nc 
nogi, ale twoja Blanka potyka sic na prze­
dnie nogi, o wypadek nio trudno.

—  Na ten rok wystarczy nu Bianka, je-, 
żdżę tak mało, chyba z tobą, a wtedy nic 
złego nie może mnie spotkać.

—  A  pamiętasz, gdyśmy objeżdżali dro­
pie, Bianka odmówiła skoku.

—  A le nie' spadlam —  uśmiechnęła się 
i wyprostowała.

—  Na jeden raz sztuka —  zaśmiał się —  
trudno zresztą dobrać konia dobrego pod 
damskie siodło; gdy dochowam się stadni­
ny. wybierzemy konia i ja go  wyuczę.

—  Cóż twój nowy rządca? Czy znów się 
skarżył? narzekał?

—  Trochę mniej i zaczjnam  się z nim 
godzić. Prochu nie wynalazł, ale jest pra­
ktyczny i zamiłowany go-npodanz. Dziś przy­
miar b ł  się o pensyę, nie dałem.

—  D laczego Zdzisiu, może potrzebuje?
—  Na co? Ma wszystko u nas. a  dziesięć 

rubli, które wziął w  K ijow ie na pensyę 
nrócz koaiztów podróży, wystarczą, mm na, 
drobne wydatki. Dam mu, jak wrócę *  jw - 
manku, a im mniej mu da.m, tem mniej 
straci, zreszitą nie chcę, ażeby je źd z i do 
miasteczka i poznawał się z  żydami.

—  Tak... masz słuszność.
j Tymczasem Kaletowicz, wróciwszy do 
jsiebio po Ironferencyi, zastał list od żony. 
Donosiła mii szczegóły o dzieciach, o sobie.

I pytała, czy otrzymał zaliczkę, czy spłacił 
j dlug? Miała toż last od ciotki, która prosi 
i o zwłokę z wypłatą, bo teraz jey bardzo cię- 
żko. Dialog zawiadamiała męża, że zamierza 
się przeprowadzić, gdyż mieszkanie obecne 
jest dla niej zbyt drogie, już nawet upauray- 
la jeden pokój z  kuchenką, trochę daleko, 
ho za miastem, ało będzie płaciła ośm ru­
bli zamiast piętnastu. Z przeprowadzką eze-

Jut nadeszły pierwsze transporty 1
Z a m ia s t

należy używać znanego
I wg»r®wa«£z©n@go =====

w  e a f y m

ft« !e c ie

M IĘSA I B U U C N U
E K S TR A K TU  W O R R I

zawiera taka sama Uość składowych części azotowych 
W y K B j t l  (blaskowych), Jak mięso.

Jest posilnym I odżywczym Środkiem codziennej po- 
t g W R n i  trzeby przyjemnym w smaku.
U \  w ilości 5 na talerz gorącej wody daje plerw-
W v l W 8  »»o  rzędny bul Jen.

k lu s k i  1 t .  p .  c z y n i  s m a c z n e m l  i  m o c n e m i .  

s p r z e d a j e  s l e  w  p ł y n i e .

S p r z e d a ż  w  b u t o ł k a c h ,  p l e c i o n k a c h ,  b l a s z a n k a c h ,  b e c s k a c f i  I  c y s t e r n a c h .

N im e js iftn  zaw iad am iam y u prze jm ie , że

W y łą c z n e  z a s t ę p s t w o  s p rz e d a ż y  E K S T R A K T U  W O R R I
na całą Małopolską I tereny na wschód ed Małopolski oddaliśmy firm ie :

Dom Handlowy P. DZIUBAŃSKI & S-ka w Warszawie.

ars

Janeralny zastępca na Państwo Polskie: Dom Handlowy ADOLF ŚWIECA w Warszawie.

Dcm Handlowy P. DZIUBAŃSKI & S-ka w Warszawie, ul. Marszałkowska 148-8 teł. J77-30, adr. talegr. 
DEHADES-WA3SZAWA przyjmuje zamówienia tlrm Małopolskich na hartowną dostawą EKSTRAKTU WORRI

I wykonają w szelkie zlecenia odwrotnie.
P . T . F irm y M a ło p o lsk i, p ro c B A * *  ozyskoA  w y łą c z n ą  s p r z e d a ł  n s  p o je d y n c z e  m ia s ta , lu b  o k r ę g i

w  M a ło p o fs c e , ra c z ą  s io  z w ra c a ć  w p r o s t  p o d  p o d a n y m  a d r e s e m .

Wyłączne zastępstwo na Małopeiaką: Dom Handlowy P. Dztobafeki I S-ka, Warszawa ul. Marszałkowska 148.
Adres te!e#r. DĆHADES-WARSZAWA. Tel. 277-30.

WORK! Jest do nabycia w większych składach towarów koicnieEnych.

N O W K  
PIAN IN O  FO R ST E R A  
I F O R T E P IA N  WiSTHft

iio sprzedania. 
Wiadomość nl. Szlak BT 
Il-gie p. drzwi na prawo. 
 ECH__________

Kucharz, ogrodnik,
starszy, bezdzietny,spe- 
•yalista w  uprawie wa­
rzyw, postukuje posady 
na ordynaryę od 1 maja. 
żął. pod adresem „Ku­
charz* w Lotoszynie, 

p. Dębica. 670

Ha sszon wiosenny!
MftczoehydamsIcIMłiactAtM 
I skarpetki w wiełkia wyba- 
>ze pe wniarkowanyeh cenaeh

poleoa t n

J .  Gancarczyk
Kraków , M lao ł«| «k a  18.

Zarząd S-talo kL Otmn. ttałn. 
w Miadiowi* na M-

61'p.W'o lob a . sIbIb

■ b h J A -r h a
t o  w«zys!Weh klas. WiadomoSć 
Głamaiynm, Miechów, ZlroU. 
 _______ Kidłoclm. 963

Obwieszczenie.
Gmina mia st a Krakowa 

rozpisujfc puSikucnf ilcyta 
•yę na dcztawę rur ka­
mionkowych dla kana-
lizacyi miejskiej.

Oferiyuależycie osiem- - 
plowana wnosić nnleiy 
do d. 1 kwietnia 1920 r. 
podz. 12 w południe do 
Budownictwa miejskie­
go Odo z. B. drzwi Nr 13.

Iłllisz* Informacji i formuł a- 
ikjb ofertowe otrzymać motaa 
% Budownictwie ra Odrts. B.
W5 Presydeni miasta.

P i M t i l n i s
z dobrem! fariada- 

ctwaml przyjmę aa ulmymanla. 
Zarząd te bo w WBeza Woła po- 

esta Narty Nowu, 953

.k;'. a o eJiwili natlesłanid picniecłzy iniosię- 
1 c/nyeh. ‘ '
j K a le iou ic* bezradnie załamał ręce. skąd 
j wziąć pieniędzy dla żony? Co ona zrobi, gdy 
jwysyłka zwlecze się o tydzień, a może dłu- 
|żejr Pożyczyć, ale gdzie? u kogo? Pisa.rz 
napewno nic nie ma, bo młody i zabawia się 
w miasteczku, pozostaje klucznica. Ta, jako 
rządna niewiasta, posiada napewno trochę 
pieniędzy. W  tej chwili zapukano do drzwi 
i z pewną nieśmiałością weszła klucznica ze 
słowami:

—  Przepraszam pana rządcę...
—  Proszę, bardzo proszę pannę Ludmiłę.
—  Może pan przeszkodzony?*
—  Wcale nie... mam chwilę wolną, niech­

że panna Ludmiła siada —  podsunął krzesło.
—  A  to ja przyszła poradzić się, co z te- 

mi krowami, a prawdę powiedziawszy z mle­
kiem. Bo to, proszę pana rządcy, nie na star­
czyć do dworu nabiału, kąpią się w n‘m, 
albo co? Raz wraz dawaj i dawnaj, ta i skąd 
brać, przecież krowa nie studnia* a mleko 
nie woda.

—  Prawda! Święto prawda!
—  Tak; ja tu przyszła, możeby pan rządca 

posłał rzepaku stłuc na olej. Teraz post, olej 
się przyda i byłyby makuchy na pójło, bo 
już gry su człowiek nie nastorczy, a dam pćj- 
ło, będzie mleka dla nas i dla dworu.

—  Dobrze, proszę pani, pośle się, to ja 
powinienem był pomyśleć o tem, ale teraz 
nie mam głowy do tego —  westchnął.

—  Ja to wiem, toż cale gospodarstwo na 
panu, można stracić głowę —  mówiła za 
współczuciem.

—- Ba, gdyby to tylko gospodarstwo —< 
powiedział smutnym głosem —  to głupstwo, 
dałbym sobie radę. ale to są gorsze rzeczy.

—  Jakie? Jakie? —  punysunęła się tro­
chę z krzesłem.

(Ciąs należy i
nriCTirraą

We wtorek dola 36 marca 1820 e godz. 11 przed południem
odbędzie się we własnym budynku

m il WALE ZGROMADZENIE
Towarzystwa Wzajemnego Kredyty w Dębicy,

na które P. T. Członków zaprasza się.

R a d a  n a d z o rc z a
Towarzystwa Wzajemnego Kredytu w  Dębicy:

Jan Rożkicwicz, sekretarz. Karet Hrufaj, wice-prezes.
Porsąoek dzienny: gg]

JO Odczytanie protokółu z ostatniego Waln«go Zgromadzenia-
2) Sprawozdanie Dyrekcji z czynności i rachunków ca rok 1919*
3) Sprawozdanie Komisji rewizyjnej z wnioskiem o udzielenie 

Dyrekcyi absolutorynm U  rok 191*9;
Hozdział czystego zyska
W ybór 3 członków do Komisyi rewizyjnej ra rok 1920.

Lpr. 345/10. Lwów, dnia S. marca 1020.

K O N K U R S .
Magistrat król. stok miasta Lwowa rozpisuje niniei- 

szem konkurs zewnętrzny na dwia posady inżynieró w  pi-zy 
miejskim zakładzie wodociągowym.

I. W arunki konkursu.

a) obyw atelstw o polskie, b) n ieprzekroczouy 40 rok życia 
e ) życie nieposzlakowane, ć )  ukończone studya politechniczne 
(w yd z ia ł m żym eryi lub bu dow y maszyn), e ) dow ody odbvlei 
praktyki, f )  św iadectwo zdrow ia. j

H. Pobory. ofi|
Do posady pierwsr.c] prjywiąrane tą pobory IX. rsngi etalu urzędników 

Omlay, t  J. ptaes 2.S90 koroc, docUUk •ktywr.iny-ł.aoo icoron, rocraie prawo do 
c«t*rech trzech.eci p« koron, ót» drugiej ras pssadr pobory VIII. ranpi t I 
$ ^ 600 g tjn * :,,y  1.830 koron .foc/aic z pTawo* dofr.ccl.
dodaikow citerolotuich po 4(X) koron, oraz dodatki drożyźiiaus przyzsane urźe- 
dslkom Omtny miasta Lwowa. * 7 s

Posada zostaoie nsdaaa na razie prowizoryetnie, aaź po uoływie saim-del 
Jedaego roku w m arę dobrych kwslltikaeyi moza nastąpić stsbilisścya.

Podaeia kompetencyjne, należycie oztemolowaae i udokcmciBowane na1-’ ^  
1C do protokołu podowciago Biura prcrydyalneęo w terminie do ’l. maii 
-łącnue. .5dzel! Neuman vr. r.

waoi;
1920

W arm iń sk i kom itet p lebiscytow y  
poseakuje natychmiast kwahfikowaaych

o c h r o n i a r e k
umiłowanych w  swym zawcdiie do pow. plebiscyto­
wych nad Wlłlą I aad Warim'4 u  wysoklem wyna- 
«rodiesIem. — Zfłoaunia przyjmal* M. LoDomlran 

Warszawa, Bracia 18. HI p. 956

[  w iKznioy miejskiej w Pozsanw jest d# objęcia zaraz

stanowisko lekarza naczelnego
juzy wydzialfl thirurjicznyja Hiczta skorych 140},

Znatomoóć iezyka polskiego wuruiiitieiu. — Zgtoaaeaią njukj- 
ta-i zrależj do W marca b. r. do Mhgistrato, Wydział L 

Waramki prejjęoia wdHilc alf aa ftyaaaai®.
3UJ Poznaó, dnia 4. moren 1920, Mapi*trat 1.

S m c o s żm s f
Spółka  z o g r . o d p .

w  K rak ow ie , u l. F ierya ftska  L. 32 , I. p.

zakupi wickszH ilość wikliny koszykarskiej koro­
wanej białej łub golowoj jednorocznej ł trzechle­
tniej, tudziei padmajmie każdą ilość terenów wi- 
ktlaowyeh. Olerty z podaniem gatanka wikhry 
oraz dokładnem podaBiem lokalnych warnnków 
rabocisny eksploatacyi i osuy należy wnosić pod 

adresem Syndykatu. 866

40 n t d r s ć w  g r u n t u
obsiane pod Krukowęra, półtora kim. od 
ttaryi przy gościńcu, nadaje się na grunta 
przemysłowe w  jednym kawałku. Wiado­
mość Rządowe upow. biuro parcelacyjne 

Kraków, Grodzka 2o. eit

Bem dla handit i in sm yę łti 
l|E.r\U39U&aias w Krakcw5j,( auMjewaWsgs »

Kupują i sprzedaje: E s y s S lifc
kapastf, fasgtj, rroeft, kasze, baraki, nurcłiew, słesę, 
elano i wszelkie ertykuły epeiywsze.
D o c f a r P Y a  * Wspae gmba budswlaaa I nawezoare 
U n a t c I u Z C ,  w ładgakaek wageaewyob. 
P r i r u i m i l i a  ■ Pnsśstawielfiiatwa, eraz tfu kenite- 
r i Ł j J I I I U j l  • m j tpfzedaiy wtzełkic tewary, i«a- 

li ziemskie, keralenlae, mteresa 
dieure, pnemysiews i L p.

a
han#

L o k u j e : i(apii8,v 88 hypttUk8c!l- 617

P od ręc zn ik i K s. W . B A C O W S K IE G O .
Dutr. n is lo rya  Kościoła hatoL  « • 

, lU te ib i im  it ^ły
MitSrt BITrifJrm......................

D«dat«k kafceS:. dia a»2cózi«iy

. . p* 20* -  Kk.

. , J » 4 -  Mk.

. . po 4*— Mk.
• . po 4‘— Mk.

po lfr— Mk.S zk ice  Łtfttechez, caJe w jRótoo opr
Bo jiAfcybia zsl gotówkę * doiącwiciem kojwtów opek. i penoryum 
w Biow. Bibliotek cbncdć. ę is u n tć w , Chyszowuka I )  i w  kaięgar- 
miaeb: JtlesfA (Tarnów), Kroniki Rod*. (Warszawa 
t iw. Wojciecha (Poznań), — Inne podręczniki 

Poszukuje się nakładcy.

zaw^ glao Jastkowy)
wyozerpane.

679

Najtańsze Wydawnictwo Muzyczne

„MUZYKA i ŚPIEW”
Miesięcznik artystyczny, poświęcony 

polskiej twórczości muzycznej.

12 dodatków nwzyeziijfeii rosznic.
Prenumerata roczna M 80’—

Redakcja i Administracja: Kraków, 
id. św. Tomana 85. .

apraedUjo, kupuje i wyuajmujo
SPÓłKA SAM8SH0D0WA

Kraków, Bołęb s 14, parter. 
Sprzedaż gum 1 narzę­
dzi, wynajem zamocho- 

dow na śluby. SZ0

Agronom i administrator
do majątku w okolicy Lwowa 
w obszane około S .900 moruOw 
poizaHwiBT. Posada do obję­
cia zaraz, warunki a odpisami 
ćwladoetw, których aic nie zwró­
ci, oraz. referencje podać1 do biu­
ra o g to a iŁ t i f t Hopcas 1 Saiomo- 
nowH w Kra!:owi e pod lit, „K L4 

U19

w  K a a r e

t e t a k  u c a f e ”
pokoje z  pościelą. — Na aezon 
przyjmuje się dzieei 1 młodziej: 
z  opieką lub bez, tylko peftaków

chrześcijan. 906

DLA N0TARYATU
w Krakowie, posznkaje

koneypjenta
netaryusz w Brzeska, 

w Galicyi. 946

Ssjłltalna 49. Szpi&nSne 46.

$klQM SZTUKI
S p r z e d a ż  o b r a z ó w  u a jw y b i t n ie j -  
rigyt&t a i  t y s t ó w  - m a la r z y  p o l ­
s k ic h  i  z a g r a n ic z n y c h  p o  n a jta ń -  
<' — — = ssrych c e n a c h , m m

Również sf>rz«daje się m i

SP Ł A T Y  MIESIĘCZNE.
Obecnie: 7s«

—=  W8BAWAŁA

WYSTAWA MARCOWA:-:

© @ < s )® © (iD (g £ ® © < g )& (g )

P ierw s zy  kra jo w y Z a k ła d
re& en itrak fiy ! I badaw y

ORGANÓW
kiiśsiginy&h I s a łsR cw ye t

SfąRisiawa Ż o l f0WSki6|O
ereanniUtrza-tur.tuiśliS756

w Krakowie, HlJw.TsiHsizi 21.
Fclcea się Wis!. DucłignieA^wu, 

wykonując w szcisio  roboty.

DOM BANKO W Y 1 KANTO R W YM IAN Y

H. Sieroszewski
Ska x o. o . 779

w  K r a k o w i e ,  a L  F l o r y a i a s k a  4S .  Tel. Nr. 2038. 
P iz y J o B u je  w p ł a t y  u  r o c t a o k i  b i e l ą c e ,  u s k u t e c z n ia  p r z e k a z y  w  
k r a ju  i  l a  z a g r a a i c ę ,  a k r e d y t y w y ,  a n z  w s z e lk i e  t r a u s a k e y e  g i e ł d o w e

łfaSbgon JSRmą KuBdi“ tgr n PKm fm st m . JBeiribtw t f tonra lin ii U li WM a śn t S a a a w f  ■& wsSruKmdU j mc ■rahow ł*. aaA jmstsAatai Ł  E u k a .


